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Zrcie społeczno me Zyflóuf w Pote
w  i w l a t l i  c ir« f

W ars*uwo* 1 sierpnia.
^ Specyficzna Struktura socjalno-ekonomiczna 
Żydów f tuutm nty  polityczne sprawiają, że kry  
zy s  i„ai)©dare«y w kraju najdotkliwiej odczu
w a ludność iydoy  ska, wśfód której paupsryza 
Cja pizybiera wprosi zastraszające rozmiary. 
W  ten sposób kwestia żydowska staje się jed
nocześnie zagadnieniem państwowem dużej wa 
ki, które domaga się sprawiedliwego rozstrzy- 
ffnięNJa zarówno w intresie społeczeństwa ży
dowskiego, jak i kraju. Zanim jednak to nastą
pi, tnusi społeczność żydowska zdobyć się na 
wielki wysiłek rekonstrukcji swego życia gospo 
darczegc i skierowania szerokich mafe ludności 
**a tory  bardziej produkcyjne. W ylania się za
tem potrzeba powstania centralnego organu ba 
dawczego życia społecżno-jtd&pcriatcżega Ży
dów y Po, sce. L ukę tę do pewnego stopttia wy 
Pełnia wyds-idł eKonomiczrtd-statysfyczny Ży
dowskiego Instytutu Naukowego, pozostający 
Pod umiejętnem kierownictwem Dra ł. Lipow
skiego. W ydział ten wydał ostatnio właśnie Biu 
łetjm Nb, 1, który ze względu na ciekawe ma- 
tt rjały  w nim zawarte zasługuje na szersze 0- 
uiówienie.

Piedewfczystkierrt zainteresują nas dafie, od- 
nosŁąec się do ftsehU naturalnego ludności żw  
dowskiej r  Polsce w łatach 1928/29. Okażuid 

że jieżba urodżiii żafóWho ii ludności żydów 
skjej^ jak i iiieżydowskiej spada, ałe u ludno
ści żydowskiej szybciej. Minimum przypadają- 
<* na rok 1927 wynosi u ogółu ludności 91)1. a 
'• żydów  87,4 procent. Naturalny przyrost lu- 
óneśei żyćowsitnsi w Polsce — Jeśli rok 1923 
prz ić ■& la') (39781) — wynosił w dalszych 
5 latach — 78,7, 90,7, 75,8, 65.4 i 70.8 proc.

Należy podkreślić fakt, że podczas gdy u o- 
*olu ludności minimum przyrostu w raku 1927 
w stosunku do roku 1923 (100 proc =  519,946) 
zmniejszyło się o 18 punktów, to u Żydów ró
jcie*  P miedzy rekiem 1933 a  1937 wyniosła 
^>4 puaktów. Dane powyższa zaczerpnięte zo- 
staJy 2 roczników Głównego Urzędu S ta ifsty - 
^ ne^?> k tó ry  oanoei się do nich dość krytycz- 
\snti. ^  jednak wątpliwości, że przyrost
S T S Ł *  2ydoM’skW  w p ^ e  sidle
s z y m t S t t l '  *2° powodowane jest w pitrw - 

? kryzysem  ąospodurczym, który
ści ^  da*e ^  odczuwać Iudno*

e tem‘ iak Pntadst^wia się u- 
braht fydow skztjfo  w  rzemiośle
krata, rejestracji rr«r,ieśliri-
c s  w p̂ D fc iż « ra c ia , piowadzona przez 

dzteń 1 stycznia bf., obaj 
nmłe ty lko  część ogćhi rztmfcśłniczego ,v Pol
sce, g d yż  prawo przeittystowfe ńie obejmuje sze 
regu ważnych żawodów, a  * , ^ 5  duźa ,;c ,0a 
rzemieślników a  w szczególności Żydów, nie 
J «rejestrowała, się. W'e cflug obliczeń M inister 
stw a Przem ysłu i Handlu znajduje się w Połsoe 
315 tysięcy rzemieślników, z których 117 tyefę

by nie poddało sie rejestracji. Uwzględniając 
tylko dane, wynikające z rejestracji, wypada, 
że przeciętny udzikl Żydów wśród rzemieślni
ków w Polsce wynosi 39,7 procent (78.499 rze
mieślników Jtydpłf-cłfMO < ■ -  •
jewództWa żacilOdnie, gdzie element żydowski 
jest bez wszelkiego znaczenia (ogoleni PM rze
mieślników żydowskich na ogólną liczbę 46.995) 
podniesie się odsetek Żydów do 51.9 procent 
Na tak znaczny odsetek Żydów w rzemiośle 
wpłynął duży udział Żydów w branży odzieźo 
wej) w której koncentruje się największa licz 
ba rzemieślników żydowskich (39.5%). Cyfry 
przytoczone w Biuletynie świadczą o  nader da
leko posuniętej iedhostronności tzemiosla ż y 
dowskiego, prżyczerri przewaga Żydów zazna 
ćZa się W zawodach v'ybitnie rzemieślhiCzych, 
zaś chrześcijan w zawodach o charakterze ra
czej fabiycznym.

Na uwagę zasługują też dane odnoszące się 
do szkolnictwa zawodowego wśród Żydów w 
Polsce. Ogółem kształci się w szkołach rzemie 
ślniczych 3279 u c z n i ó w  (1575 chłopców i 1704 
dziewcząt). Połowę uetnń.1 Uczniów (750 czyli 
47,6 procent) obejm :ie g npa ślusarska, następ 
nie idą: stolarstwo (289, czyli 17.0 ptrceitt); e- 
lektrotechnika (248 czyli 15,7 procent), tkactwo 
(9z czyli 5,9 procent) i 5 pomniejszych grup. U 
dżietveząt pierwsze miejsce zajmuje grupa kfa 
Więcka, licząca i 186 uczenie czyli 39,7 proećhf. 
Następną grupę stanowią szwaczki i hafoafk.i 
W' liczbie 350 UczePic, czyli 20,6 proc. Dorośli, 
którzy-tiie ottzyrttdli żadnego Wykształcenia Za 
wodowego, przedstawiają osobftą gnlpę licźdcą 
^67 osób, które Uczęszczają na kufsa 1 do s z k ó I 

dokształcających. Zawodowe wykształcenie u- 
zUpeifliające obfcjirtdję 2587 trUudoclaiiych i do
rosłych.

Należy dodać, że na terenie Małopolski szyn 
nyoh jest J1 szkół zawodowych z liczbą 244 u* 
czniów i 876 itczeriic, przyczem Ud Lwów przy 
pad iją  i  szkoły zawodowe 1 50? uczniów (nic), 
zaś na Kraków 1 szkoła zawodowa, Ucząca 110 
uczenie. Ogółem fachowe wykształcenie u Ży
dów objęło w dniu 1 stycznia br zaledwie ',233 
osóo Wrobec 14**00 osób ludności nieżydow- 
skiej. Widzimy zaiem, że potrzeba produktywi 
2iacji nie przeniknęła jeszcze szerokie sfery n o  
łeczeństwa żydowskiego i że rzemieślnik ży

dowsKi nie zdaie sobie należycie sprawy, jakie 
niosie znaczenie posiada dla niego uzupełnie
nie wykształcenia fachowego. W  tym samym 
czasie jednak udział młod beży ży dowskiej w 
szkolnictwie średniem w Polsce pozostaje pra
wie niezmienionym od ostatnich 5 lat, stanowiąc 
przeciętnie jetlną piąLą ogólej itezoy uczniów w 
szkołach średnica. W ynosi to "koło 45 tysięey 
osób, przyczem kobiety U tde-Źydów wynoszą 
przeciętaiie 34,3 procent, podczas gdy U ŻydćW 
odsetek teti dochodzi do 4b procent. ŻaloWai 
też wypada, że na 10.000 ucziiiów wyższegó ty  
pu szkol technicznych dla majstrów i dozorców 
techniczny!1 mamy zaledwie zSŚ ŹydÓv, uczę
szczających do 2 prywatnyoH żydow skio szkół 
teclmicznych w Lodź? i Wilnie.

Pocieszając-emi zjawiskiem jem rozwój kas r.mi 
nych pod na-wa i.Gmilath Lńesed'1, gtórych Ib 
czba wzrosła do 581, z k tó r y ś  m  wojewódz
twu krakowskie prżyphda 61 W ,  na Woj, taMS 
polskie 41, na Woj. iw aw ^ie  41, wreszcie no 
województwo stanisławowskie 30 kas. Kasy po 
wyższe rozrzucone po najdiOóftiejSBych zakąt- 
kacli kraju stanowią dużą ulgę cUa ludT.^ści ży 
dowskiej. W roku ubiegłym własny kapita* tych 
kas wyniósł 2 miljotiy d&- tys. złotych, portfel 
wekslowy 7 mii jonów 46 tysięcy złotych, Ułrg 
,„tccifiki“ 4 miJjoiry 269 tys. zł 

W reszcie zasługują na uwagę dane w rs^ssa 
co się do wychoażtwa żydowsuiego  w mmoli 
1926—1928. Z tablie ptzytoczoilycłi w B U ety- 
nie wynika, że w ciągu trzech lat ud»ał proedL 
towy Żydów w emigracji zmniejszył się z  11*2 
do 9t? procentt Przechodzą© do posoczesólctynt 
krajów widziniy, ze najwłęksea częsó ą j r w ł !  
twra żydowskiego przypadała w roku 1926 na 
Palestynę (20,6 procent), natomiast w reku 192f 
i 1928 na Stany Zjednoczone A. P. (284 i 27,2 
procent. W zrósł też odsetek wychodźców de 
Argentyny (1926 r. — 21,2 propent, 1927 — 21,7 
procetit, 1928 — 66,44 procent) Ooyowa zatem 
kraje pochłaniają połowę emiigraoji z;'dow sk:ej.

Dane powyższe, fiadur nast < zające pesytf,** 
styczhie, stanowią cenriy przyczynek do ch aT  
Itterystykl struktury socjalno-ekonomicziiej Ży 
dów w Polsce i powirny na siehńe zwrócić ba
czną uwagę zarówno naszycn czynników miaro 
dajnych, jak i Społeczeństwa.

Mieczysław Goldsztain

Chuh*ganer|a ri muńska dale? grasufel
B u k a r e S z t  ŻAT 7. Bełz donoszą, że chu

ligańscy studenci napadli ną ulicach miasta na
2 eh młodzieńców żydowskich, ora ci Lipsoai i 
ich dotkliwie robili. Braci Lipson odwieziono d" 
szpitala.

W miasteczku Nimera. poc Kiszyniewem. 
antysemici napadli na mejakiego Mojżesza Ic- 
koWlcza i jego córkę E iiefę  i pobili ich aż do

utraty przytomności. Napastnikom pomagało 3 
policjantów, którzy wołali: „Dziś wolno bić Źy 
dów“ Rannych odwieziono do sZpiiala. 3 poli
cjantów, którzy wzięli udział w napaści, usu
nięte ze stanowiska i pociągnięto do odpowie
dzialności.

B u k a r e s z t  (ŻAT) Egzekutywa zyiązku 
studentów rumuńskich Dowzlęła uchwalę, óoma
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gającą się natychmiastowego zwolnienia przy 
wódcy żelaznej Gwardii" Codreauu W  przeci 
Wtiyin wypadku grożą cłalszemi demonstracja 
T:i j ekscesami

Protest Tel Awiwu
J e r o z o l i m a .  ŹAT. W  Tel Awiwie cabył

się wiec protestacyjny przeciwko ekscesom an
tysemickim w Rumunii. Tekt rezolucji przęsła- 
ny został do Komisji Mandatowej przy Lidze 
Narodów. Zebrani wezwali ins'ancje sjonisty- 
czne w Rumunji do wzmocnieia imigracji Żydów 
rumuńskich do Palestyny.

w  Polsce
N o w y  T a r g  3. 8. PAT. Staraniem wojewódzki 

go komitetu LOPP oraz komitetuj LOPP w Nowym 
Targu odbyła się tai dzisiaj uroczystość otwarcia 
pierwszego lotniska turystycznego w Polsce. Nowy 
Targ przybrał w dniu dzisiejszym odświętną sizatę. 
Miastę udekorowano chorągwiami o barwach pań 
stw owych. W uroczystości wzięli udział między in 
nymi wojewoda krakowski Di. Kwaśniewski, ęeoje 
woda śląski Dr. Grażyński, dowódca O. K. V. gen. 
Łaczyńsiki z zastępcaptk. Bolesławiczem, mjr. Dr. 
Dziadosz, zastępca szefa gabinetu premiera, kilku po 
słów, wiceprezydent m. Krakowa Dr. Wielgus, sta 
roata Eh-. Wiflęik- dellagacśa Towarzystwa
Taćrzartskego, Związku Podhalan, Związku Turysty 
cz»OkO, h b y  Handlowej i Pnzcmysłowej, oraz róż 
asach Towarzystw sportowych. Przybyły róv iweż 
basdzo hozoK góralskie ongnizaicje przysposobienda 
wojskowego.

O godz. 10 odbyła się na terenie lotniska msza 
potowa, odprawiona przez ks. Dr. Karabułe, który 
też <łoKv nał attai poświęcenia lotniska. Następnie wy 
głosił przemówienie wojewoda Dr. Kwaśniewski, któ 
wf w  zakończeń "tu odczyta! pism^ gratu lacyjne p. tnl 
Msttra kcłnuimkacji biż. Kiihna. Z kolei, przemówił 
starosta miejscowy p. SkalecJo. w imieniu Izby Han 
dtowej j Piizemiysłowej w Krakowie oraz 7 w „zkn- 
"Rtrywycznego Dr. Merz, w imieniu Towarzystwa 
Tatrzańskiego Eh. Piotrowski, imieniem Związku 
Podhalan pos. Gwiżdż. Przemówienia zakończył bur 
mistrz Nowego Targu Rajski, który wzniósł okrzyk 
aa  cześć P. Prezydenta Rzeczypospolitej i Marsza! 
kia PBSadsfeiego, podchwycony entuzjastycznie przez 
fcymm państwowy i .Pierw zą Brygadę".

Następnie odbyły się popisy loimiicze. Po ukończę 
sśb lotów, którym przypatrywały się wiełkie tłumy 
efeoiiczmej uWności góralskiej, nastąpiło rozdanie na 
gn&d nczesiMkom ztotu awionetek. Pierwszą na gro 
«k> zdobył lept. Haiewsfci na MotWe — 896 kim. 2) 
Skórzewsk1! na Motbie — 520 tahn 3) mjr. Makowski

na Mothle — 366 klkn. Po rozdaniu nagród odbywa 
ły się wzloty pasażerskie nad Tatrami. Po pola 
dniu rozgrywały się zawody konni w 5—d u  konku 
rencjaoh oddziałów grupy artylerii z Warszawy, po 
czem rozdano nagrody.

N o w y  T a r g  3. 8, PAT. W czasie dzisiejszych 
zawodów konnych zdarzył się prąy finiszu biegu my 
śliiwslkiego wypad' k. Jeden z jeźdźców wraz z ko 
niem wywrócił się, skutkiem czego 4 osoby zostały 
kontuizionowane. ,

Konwencja lotnicza 
polsko-francuska

Warp* .w a, 3. 8 PAT. W soboę podpisana zosta
ła  w ministerstwie spraw  zagranicznych w  W ar
szawie konwencja lotnicza pomiędzy iząden. pol
skim i  francuskim. Konwencja podpisana zosta
ła w imieniu rządiu francusłdego przez m inistra 
lotnictwa p. Eynaca i ambasadora francuskiego w  
Polsce p Lareche, zaś w  imieniu rządu polskiego 
przez p. ministra komunikacji K ihna i m inistra 
pełnomocnego Tarnowskiego Konwencja ma aa 
celu rozwój współpracy francusko-polskiej w dzie 
dżinie lotnictwa handlowego. W szczególności 
konwencja przewiduje utrzymanie nadal dotych
czasowego połączenia lotniczego Paryż—W arsza
wa przez Pragę, a- pozatem urwarzenie dwóch po
łączeń lotniczych przez Berlin, jak również ewen
tualność stworzenia inovch jeszcze linij lotni izych 
Konwencja ustaliła również ogólne warunki oraz 
system celny, jaki ma być stosowany w zakre
sie eksploatacji żeglugi powietrznej. Konwencja 
zaw arta została na okres 10 łat, otw ierając nową 
dziedzinę działalności na polu w spółpracy polsko- 
francuskiej Świeżo podpisana konwencja przvezv 
ni się niewątpliwie do dalszego zacieśnienia 
wspólnych intresów obu krajów , powiększając 
możliwość rozwoju ich lotnictwa handlowego.
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liiiaii IM M li M i - miliii! sieli
Lotnicy wyszli z katastrofy cało

CTelegram własny .Nowego Dziennika").

N o w y  .1 o r k. 3. 8. (R) Samolot „City of 
New York", na którym lotnicy am erykańscy J.
H. Mears i H. Brown zamierzali etapami oble
cieć kulę ziemtką, uległ dziś wypadkowi. „City 
bs New York“ w ystartow ał w sobotę rano z No
wego Jorku, a wieczór wylądował w Haibour

Giace na Nowej FunlandjL Dziś rano lotnicy za 
mierzali startow ać do IrlandjL Podczas startu z 
niewiadomych jeszcze przyczyn oderwało sie 
podwozie, a amolot wjechał w grupę drzew  i roz 
bił sie doszczętnie. Na szczęście z  katastrofy tej 
lotnicy w yszli cało.

I Rosra sow. przyl ręca śrubę podatkową
(Telegram własny „Nowego Dziennika").

M o s k w a .  3. 8. (R) Komisarjat ludowy dla 
upraw skarbowych wydał dziś rozporządzenie, 
które wskazuje na finansowe bankructwo rządu 
sowieckiego i w celu ratowania się od zupeł
nej ruiny zapowiada nowy zamach na kiesze
nie wsi. Rozporządzenie brzmi: „Wobec cięż
kiej sytuacji finansowej i oospodarczej, rząd 
Sowiecki zntal zmuszony do wcześniejszego ścią 
!tania podatków rolnych. Organom podwładnym  
— — — — — ^ —

poleca sie zatem  podjecie jak najenergiczniej- 
szych zarządzeń  w tym  kierunku, aby w pływ y  x 
podatków rolnych zostały przyspiesoneu.

Nie ulega wątpliwości, że roporządzenie to zo 
stało wydane w celu w ywarcia presji na chło
pów do oddawania zboża na poczet podatków. 
Dotychczas rząd sowiecki usiłował zjednać so
bie chłopstwo i prawie zawze odraczał im wypłatę 
należytości podatkowych.

Znowu katastrofa w Tatrach
Z a k o p a n e .  3. 8. PAT. W  niedzielę, 3 go 

s ;erpnia o godz. 4 poDołudniu liczne rzesze tury  
stów na Hali Gąsienicowej zostały zeicktryzowa 
re  wiadom ością o nowym wypadku, tym razem 
na Swinicy. Zorganizowane natychmiast pogo 
towie 7 tunysttw , którzy bawili na Hali, ruszyły 
na nrejsce Katasuofy. T rzysta ów wp idł w głę 
boką przepaść w stronę Zielonych Stawków, a 
więc w miejscu nie przedstawiającem  naogói wi€

kszego niebezpieczeństwa.
Około godz. 8-ej wieczór zniosło pogotowie o 

siarę wypadku na Swinicy do schroniska na Hah 
Gąsienicowej. Ofiarą jest — jak się okazało — 
p. Rappe, starosta z Doliny. Stan jeou (dwie ra 
ny głowy) dość poważny, jakkolwiek ofiara wy 
pad k r zachowuje zupełną przytom ność P. Rap
pe zostanie jeszcze dzisiaj przewieiony go szpi“ 
tala w Zakopanem. Powodem wypadku tu rysty  
była, jak się zdaje nieostrożność względnie prz . 
oczenie drobnej przeszkody lub potkniecie sic-

POPIERSIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
W BRYLE WĘGLA.

Górnik, powstaniec Książczyk z o/aorzowc w y x »  
źibił w bryle węgla popiersie Marszalka Ptfsudsfcto' 
go. Rzeźba ta zostanie wystawiona 6 b. m. 
gmachem Woje w. Śląskiego w Katowicach, a w '
10 b. m. delegaci okręgu śląskiego Związku Legfcn 
rustów zawiozą do Rddlnia, gdzie podczas zjazdu 
legionistów będzie ustawiona w sali, w  której o d , 
będzie się akademia. Później rzeźba ta ma być po 
darowana Marszałkowi Piłsudskiemu.
B. KURATOR OWIŃSKI NA NOM EM STANOWI 

SKU W GDYNL
Naczelnikiem wydziału prezydialnego magistratu 

m. Gdyni na praw-auh członka magistratu zostu* mta 
nowany b. kurator szkolny województwa łódzkiego 
i b. dftugoleitim redaktor „Piasta", Jan Owuńsfcr.

_  ROWERY, ŁÓDsZ PORTFEL ITD. W adu
M arjan, zam. przy uL Barskiej 93 zgłosił do po
licji, że skradziono mu z przed bram y dctmi pii>y 
ul. św. Gertrudy 12, row er w artość’ 160 zŁ —» 
Lutkiewicz Ignacy, zam. przy ujL Kościuszki 70 
zgłosił, że w nocy z 1 na 2 bm. skradziono ro i 
z  W isły łódź rybacką wartości około 100 zł. — 
Górnisiewicz Jan zam. przy ul. Rakowickiej 25 
zgłosił, że dnia 2 bm. skradziono mu z niezam- 
kniętej areny rowerowej przy ul. Czarnowiejskiej 
aparat fotograficzny m arki „Voiglander“, w arto
ści około 800 zł. — Żabczyński Grzegorz zam 
przy ul. Karmelickiej 8 zgłosił, że dnia 2 bm. skra 
dziono mu na dworcu kolejowym w Krakowie 
portfel z kwotą 420 zł i różnemu zapiskami. — 
Załoga Roman (lat 22) robotnik zam przy ul. Ka
wiory 15, znany złodziej, przytrzymany został za 
kradzież row eru wartości 300 zł na szkodę Jana 
Gronusia, zam. przy uł. Miechowskiej 15. — Róg 
Tadeusz (lat 22) bez zajęcia, zam. przy uł. Top>- 
lowoj 29 znany złodziej, przy trzymany został za 
kradzież zegarka wartości 2u0 zł na szkodo W i
tolda Partyki, zam. przy uł. Łagiewnickiej 6. — 
Tylek Stanisław (lat 36) zam. przy uii. Barskiej 
86, zawodowy oszust, przytrzymany został za o- 
szusłwo przez sprzedanie metalowych pierścion
ków za złote.

— KTO ZNALAZŁ? Eisenstein Nelła zam. przy 
iii. Szpitalnej 36, zgłosiła do policji o zgubie w  
dniu 31 ub. m. platynowego naszyjnika z Wisior
kiem i brylantam i w artśd. 150 dolaróv am ery
kańskich.

— NIEMIŁE PRZEBUDZENIE. M .hah ik  
Edward zam. przy ul. Zielonej 1 zgłosi do poli
cji, że wczoraj o godz. 2 w  nocy skradziono mu 
aa  pianiach pod restauracją ■PaviHan‘< w  czasie 
srau zegarek niklowy wartości 60 zł, portmonetkę 
z kwotą 2* zł i legiityjuacją uraz kartę na bron

Rozłam wśród komunistów 
czeskich

Praga, 3. 8 PAT. W ycział wykonawczy stron
nictwa socjalno- dunokratycznego oraz opozycji ko 
mraistycznej w okręgu bnneóskim, przeprowadzi
ły  odrębne i wspólne nanrady w  kwestji postępo- 
powania przy organizowanem połączeniu się o- 
pozycji komuinstycznej z socjai detdóki atami. Po 
stanowiono, ż t do 1 września przeprowadzane ma 
ją  być wszystkie prace, połączone ze sfuzyonowa- 
niem tych dwu grup. Również miejscowy organ 
opozycji komunistycznej przesiaje wychodzić i 
łączy się z dziennikiem socjai demokratycznym. 
Opozycja komunistyczna w B m ii jest dość silna i 
połączenie się jej z csojal- demokratami jest po
ważnym krokiem w pir^-esie rozpadsnda się ko
munistów w Czcchosiowaioji 

I H m  » I P V t  1 V  p w ś iin o t  r f  W thr- 
p  K a ] -jh p tk M Il tUMKUkl, '  «
t y *  w *
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Rddykalizrrja nwfóh rewolucyj
n i.

„W  ciągu 24 godzin naród p/r-unąl ?:ę >: 
przód o cale stulecie1', brzmi fragment listu z 
kiarpma 17S8 o zwołaniu stanów generalnych. 
'Aotorem tego listu byl hrabia Mirabeau, a gdy 
p a rtia  ostatniego cara zastanawia się dzisiaj, ko 
jBB brakło w roku 1917, aby jej kres przynaj
mniej odroczyć, a następnie przez wojnę ze- 
jwnftrzoa może nawet pomóc do odzyskania 
władzy, to musi przyjść do wniosku, że brakło 
Jej takiego Mirabeau, bowiem Kiereński nie po 
■siada! niemal ani jednej cechy, aby odegrać ro 
l ę  tego welkiego ewolucjonisty. „W ojna uprzy 
1Wiieiowanyni!“, pisał Mirabeau wtedy do jcJ- 
j&ego ze swoich przyjaciół. „Oto ma pan moje 
(rotewiązanie sprawy—, a przytem jestem w wy; 
jseJtim stopniu monarchista. Gdybyśmy się m idi 
uciec do gwałtów, oznaczałoby to barbarzyń
skie cofnięcie naszych czasów. Dzięki sztuce 
(drukarskiej w ystarcza nauczanie, aby przepro
wadzić wszystkie rezolucje, które ludzkość jest 
sobie winna; jedynie na tej drodze narody nic 
nie straciły ze swoich zdobyczy". W  iraiem 
miejscu pisał: „Pan wie, że minęły czasy, gdy 
laska króla wystarczała, aby ministra uczynić 
sławnym. W  przyszłości jedynie naród decy
dować będzie o szczęśliwej gwieździe w poli
tyce1'. Gdy następnie przez zdobycie Bastylji 
rewolta się rozpętała, Mirabeau stałby się może 
■zbawcą porządku, ale brakło mu, jak sam mó
wił, czystej młodości i nienagannego nazwiska. 
'Poczynając od owego decydującego posiedze
nia, na którem w trzy tygodnie później feoda- 
,ławie zrezygnowali ze swych praw, cofnął on 
Się w cień i miał z punktu widzenia historji 
szczęście, że niebawem umarł, bowiem w prze
ciwnym wypadku napewnoby go żela tynow a
no, zamiast złożyć jego prochy, jako pierwsze
go Francuza w Panteonie.

Po jego śmierci ruch szybko się radykalizo- 
wał. W  roku 1789 przy pierwszem zebraniu się 
stanów, które można porównać mniej więcej z 
■Pierwszą dumą. przedstawiciele trzeciego stanu 
'wchodzili jeszcze na salę bocznemi drzwiami, 
w nędznych płaszczach, w kapeluszach bez pićr 
i guzików, a kler i szlachta pojawili się we 
wspaniałych szatach; ale już po roku władza 
dostała się w ręce mas, kierowanych przez cztc 
ty  kluby. Znowu rok mija: uwięzienie króla, 
dalszy rok: zdobycie Tuillerów i obwołanie re- 
PublikL Pięć mesięcy później: Stracenie króla. 
Dalszy rok: Stracenie rzekomo skorumpowa
nych dantonistów przez Robespierre‘a. Potem 
po trzech miesiącach, wielki zwrot: Stracenie
Pobespierre‘a, władza przechodzi w ręce termi- 
ierczyków: lip ee 1794. Teraz, pięć lat ro wy

■ r<-.,T)oezyim się jej ruch wste
cz:: y. który z barci trącał znowu pięć lat, koń
cząc się dhwtlowo Bonapartem w roli konsula, 
a w pięć iat różniej Napoleonem w  roli cesarza, 
A więc cała trewolucja zewnętrznie stała się 
jednym wielkim paradoksem.

Tak zwane okrutne rządy Dantona i Robes* 
pierre‘a trw ały zaledwie dwa lata: wkońcu cho 
dziło już nie o polityczna, łatwą do zdobycia ró 

! wność, ale chodziło o równość gospodarczą: ra 
j da żołnierska dla autonomicznego gospodarc 
j wanta w pewnych batalionach, socjalistyczne 
! naństwo. wychowanie dziecka przez państwo, 
• podział ziemi między obywateli, niwelowanie ma 
' jątków, zakaz wsszejkego luksusu* znis/jcźerae 

jednostki na korzyść wspólnoty, „tl ne faut ri- 
i ches ni pauvres‘: w tych ogólnych zarysach 

uderzające podobieństwo do rosyjskiego progra 
mu. Głównym środkiem do przeprowadzenia 
tych postulatów była również wtedy czerezw y 
czajka: sąd rewolucyjny, składający się z dwu 
nastu przysięgłych i pięciu sędziów, który de 
facto mógł każdego uwięzić i posłać na strace
nie i rzeczywiście czynił to w tysiącach wypad 

: ków. Jak tutaj władza przechodzi od żyrondy- 
> stów do radykalniejszych jakobinów, potem 

znowu od Dantona do jeszcze radykalniejszego

ła rć" 
\.e>t 
o'.rt-

1%.5<:za

Rotoespterre‘a  to uderza swem podobieństwem 
do wcfcęi radykalniejszego korowodu, od k oj 
ta  Kiereńskibgo przez mieńszc wików i socj-J c 
wolucjc—Istów aż do bolszewików, którzy coma 
wda potrzebowali nie 24, a tylko 6 mieso cy >>-.- 
wypłynąć na powierzchnię.

Komunistyczna władza sowiecka nu’.- 
wuież, jak wtedy konwent, walczyć z i 
Cją zagranicy; jak wtedy. Lenin i Troć' 
naii białe armje Kołczaka. Denfrhia, 1: 
i W rangla jak wtedy, nieśli oni hasło rewo!:;:jł 
światowej na swych sztandarach do granic 
państwa — a nawet, dzięki współczesnym 'W  
nalazkun, przez radjo we wszechobejmujący e ' 
ter, — aby być wszędzie na świecie słyszanym- 
Ale Lenin dowiódł bystrości wielkiego nieżn sta 
nu, gdy w połowie swoich sześcioletnich rzą
dów, w roku 1921, ustąpił pod naciskiem głodtt 
i za pomocą N E P tt urtieważnśł swoje włrnn® 
doktrynerskie prawa, albo przynajmniej odrer 
czył ich realizację. Trudno powiedzieć, czy 
sprawiła to rozsądoość tego zarządzenia, czy 
też sytuacja światowa; ale faktem je s t  że jtfl 
po roku, bo na wios nę 1922, a więc w piątym ro 
ku, przez traioat w Rapallo zdobył Lenin uzna 
nie 1 przyjaźii Niemiec, po których przyszła nie 
bawem kolej również na iiine państwa euro
pejskie, przynajmniej jeśli chodzi o  uznanie r/.ą 
dów. Podobnie we Francji, akurat w pięć lat po 
zburzeniu Bastylji, przez umiar wewnętrzny 
i głosy z zewnątrz dotarh twórcy rewolucji do 
progu konsolidacji. (Dok. m s t . t

PaHenberg-dobnfm  Żydem
.“ n a f c e i n - S r  a r t y s t a

Niekażdy może wiedział, że dzielny aktor, 
Maks Pallenbcrg, jest Źydcin i to — dobrym 
Żydem. Bawiąc ooiatnio na gościnnych wystę
pach w Budapeszcie, udzielił Paltenherg, jeden 
z najwybitniejszych europejskich artystów  w y
wiadu redaktorowi pisma „Egyenlóseg", przy- 
czem najciekawszą jest część wywodów, która 
dotyczy stosunku artysty  do żydostwa.

Pałlenberg oświadczył m. i.:
„Naogół tylko mało ludzi wie o tem, że je

stem Żydem, choć niczego nie czynię, aby swo 
ją przynależność do żydostwa zataić. Przeci
wnie, uważam się za przekonanego 1 dobrego 
Żyda. Mój o/ciec był ubogim rosyjskim Żydem 
i zarówno jego rodzina jak też rodzina mej 
matki żyły od wieków w Rosji, przyjmując —• 
iak to często bywa kiedy mniejszość mieszka 
wśród większości — zewnętrzne podobieństwo
i rysy charakteru rosyjskiego typu ludowego. 
To jest przyczyną, że mój zewnętrzny wygląd
ii budowa ciała przypomina północny rosyjski

m tcdzlf Palestynę
; typ i że na zewnątrz nie można z mej fizjogtw- 

mji wnioskować o mojem żydostwfe. Ale tyfkc 
jeśli chodzi o zewnętrzny wygląd, takim jest 
stan rzeczy, albowiem moje całe wycuowató© 
i charakter artystyczny wskazują a» coś tamy 
go. Ojciec mój, ubogi kupiec z Odessy, syt prze
śladowań, opuścił Rosję i przybył do Wiednia* 

j gdzie też się urodziłem. Ojciec mój zaebowaT 
j także we Wiedniu żydowskie obyczaje rośzłm? 

ue i zapewnił mi dobre żydowskie wydrowa*#® 
Jeszcze dzisiaj czytam  biegle hebrajsoczyza* 
rozumiem większą część tekstów hebrajskich l  
mam wrażenie, że nie kosztowałoby mnie zbyt" 
wiele trudu odświeżyć nabyte w młodości włar 

i domości z Biblji i Talmudu. Także dzisiaj ste
ram się wszelkimi sposobami utrzym ać żyw y  
kontakt z żydostwem. znam prace żydowskiego 
piśmiennictwa, śledzę rozmaite prądy i ntehy 
w żydostwle, a także staram  się popierać wa
sze instytucje. •

S taia tęsknota ziściła się (Ba ranie, kie*y w

^ŁAŁOM ĄHT. Pi^diol wzbronioo*

Fowtft Ebaima fcwterara
Aatoryaow* n y  p rzek ład  L*«na T— —

CAąg dnafozy 

ROZDZIAŁ UL 
ZAKŁ6COOT2 SKŁADANIA

Newy środek nie poskutkował wcale. Klejnoty, 
jakie pajił Lederer usadowiła na nocnej szafce mę 
^  oie zdołały przepędzie złośliwych duchów, kłó- 
re  Leder er a przez całą noc trzymały w kleszczach 

i żałosnego wycia. Lederor anów zerw ał się 
nrewyspaąy j zdenerwowany. W nocy anów prae-
1 ktLaT warsztacie i pracował przy dx>

® f^aeiidarywcą jego i jefio towarzyszy nie 
był mężcayzna, kobieta n tew idoaa na jedno 
oko. Karm iła rokotadków, wynagradzając robotę 
kwaśnym barsaczeoi i  skąpym, twardym chlebem . 
Liody Leder er PraebmŁmł się i uwolni! z objęć ko
szmarów, jakie nękały go okropnemi snami, zau
ważył żonę w  jej rannym czepfcn. Loar wydała mu 
się uderzająco podobna <kj owej kobiety, jaką wi
dział nocą we śme. Lederto- wstyd ził  » ę  te j nty- 
« i  sam przed sobą. Na pty teaa żrm r w  sęrew to

zdrowia, u e   ‘rikiial weale, ufcfoc
się sarbko do łazienki, by obm yt toę i idwać.

Z pośród dzieci mieszkała jeezcze w  donss przj 
Todzicacłi tylko najmłodsza oórka, Stola, Porzuci

ła stadja uniwersyteckie w pośrodku, bo czoła się 
przedwcześnie doro&ta, istobue była nad wiek doj 
rżała i za wcześnie może poczęła myśleć o małżeń- 
sLwie. Kiedyś, kiedy Stola była joazezc dzieckiem, 
Lederer kochał ją  bardzo. Chętnie barwił się z nią, 
chętnie sbsehał jej dziewczęcego giosu, chęhiie gła 
dził ją po dzieckmej główeczee. Ale nie wykraczał 
tńgdy poza pytanie: „Jakże ci się wiodło w szkaśe, 
Stała t*'

Juederer nie miał na tyle czasu wżyciu, by móc 
się bardziej zająć dziećmi Odkąd zaś Stela była 
dorosła, zdradzając inne zainteresowania w życtu, 
niż rodzice, staw ała się ojca coraz bardziej obca 
i daleka. Przedewszystkio-n rzadko nadarzała się 
sposobność spotkania ojca i Steli w  domu. Ste
la  zawsze m iała jakieś zayjcie poza domen: była 
alb© a przyjaciółki, albo lua jakiem? przyjęciu, a l
bo też w terie, czy w zimie, poza domem, w pemsjo- 
oacie.

„Czegobyś -właściwie chciał?1- Czy żeby siedziała 
ci tu za piecem i słuchała twojego postękiwania? 
Stela myśleć musi o sobie...1 — usprawiedliw iała 
matka córkę, kiedy ojciec czynił wyrzuty, że Steli 
nigftły niema w  domu. Matka miała też słuszność. 
Stela nie była j«ż bowiem owetn matom efaieekiam, 

.k tóre głaskało alę po główce, brało  n  kołarar I za
pytywało o noty sakotoe

A tom  spraw y? Jakież to  ioae sprarry w ia u ć  
mogły ojca s córką? Stoia ocąywtoato — te  ży
w iła wobec ojca dziecięca zcmiIa. ocontoriM na 
swńi sposób: . dUirszy n - •• • —! • 1

ciężko i jest przecie tak wiernym, UE*o@itia. dobay a 
starszym panem, który pracuje na to, by pngsąpur 
rzyć szczęścia rodartide, 1 dać Jej w szystko, 
jej potrzeba, by nie musiała się wstydzić znajo- 
mych i przyjacióŁ W prawdzie trudno rfBkiady wy
dobyć od niego jakiś nowy płaszcz wtoeaoroaryi a a  
kupno nowego saroochodiu i innych tym pnrinfruwpb? 
rzecay.

Jako ojciec zaś — jakąż to  rolę o d b y w a ł L a e -
re r w zycm Steli? Nieco śmieszną i ston n a a k ą  
ltrcczy matkę swoyemi kaprysami. Mafika u inna  z 
nim łatw ej przeprawy.

Dia ojca zaś staw ała się Stela coraz bardtoey 
wyrazem innego świata, obcego, nieznanego i « « • 
nawistnego. Ona w raz z tymi azcatymi „hnyam t- 
jakich zaprasza do siebie i wciąż w ałSa w swój 
.jazz", że możra niemal wściec się. Zachowuje się 
z „boyam i1 r taką swobodą, na jaką nie pozwoUtoy 
sobie w  dawnym kraju, Bóg wie, kto! Nie wofeo 
jej przytem zwracać na nto uwagi. Kiedy raz o^- 
ciec poruszył tę sprawę, wyszła z demu i * 
cługa czas spędzała wieczory poza <łmmcfn a łm, 
na — Sarah skarżyła się i szlochała przez 
uoc że ojciec wypędza dziecko z  doom. Nie, I  «to- 
re r  uie był w  odpowtedoun csłowiel aem, ani cdDote 
któryby mógł potnóc dorosłej oónce w  w y s a * * e h  
odpowiedniego męża. Stefa mostaJa 
tek*, poza dbm m .
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roku ubiegłym wraz z żoną mą Frirtzi M assary, 
która również jest Żydówką, odbyłem podróż 
ao Palestyny. Tu widziałem nareszcie własne 
mi oczyma nietylko miejsca pełne wspomnień 
biblijnych i mogłem stąpać po świetej ziemi mo 
ich przodków, ale mogłem też bezpośrednio od 
czuwać, że żydostyo  jest dziś młodszem i b a r  
dziej pelnem aktywności niż Kiedykolwiek. Prze 
cudowne wspomnienia i najpotężniejsze emocje 
mego życia są złączone z ta podróżą palestyń
ska. z pięknością naturalną kraju, a także w du
żej mierze z przecudowną grą zespołu hebraj- 
sk ;ego Habimy.

Na zapytan ia jak należy sobie tłumaczyć, że 
tylu Żydów w życiu teatralnem całego świata 
zajmuje kierujące stanowiska w charakterze ar 
tystów. reżyserów, dyrektorów teairu i pisarzy 
dramatycznych, mogę odpowiedzieć, że jest to 
prawdopodobnie uzasadnione głęboką uczuciowo 
ścia żydostwa. Dziś sytuacja jest taką, że kul
tura teatralna wysokiego stopnia nie da się po- 
prostu pomyśleć więcej bez aktywnego udziału 
f dyrektyw żydowskith. W  Ameryce stoją Da
wid Belasco i Moris Gest na czele liierackiego 
i artystycznego teatru. W  Berlinie mamy Ma-

ksa ReuAardta, Fugudusza Roberta, Barnów 
skiego i wielu, wielu innych I wiemy wszyscy, 
ilu wartościowych ludzi dało i daje żydostwo 
teatrom wiedeńskim i budapeszreńskim. W Berii 
nie Bergner, Kortner, Em set Deutz. Gizela W er 
bezirk i wielu innych należy do żydostwa. Lud 
wik Fulaa i jeszcze kilku innych odgrywa kie
rująca rolę jako dramatyczni pisarze, nie mó
wiąc już o Franciszku Molnarze, który od cza
su do czas,, jak mieszka w Berlinie, przez pra
sę niemiecką i opinję publiczną nazywany jest 
jednym z pierwszych „niemieckich1* pisarzy dra 
matycznych. To objeKtywne stwierdzenie obo
wiązuje mnie również do podkreślenia, że także 
nie Żydzi wydali i wydają oczywiście bardzo 
wielkich i pełnowartościowych ludzi w św:ec‘e 
teatru i że podkreślając rolę żydostwa nie za
mierzałem podkreślać jego wyłącznych właści
wości. Pragnąłem poprostu zaznaczyć, że mi
mo naszej sKromnej liczby dz5ęki głębi naszych 
uczuć, intensywności naszego radowania sie, 
naszych łez,, naszych smutków specjalnie w 
dziedzinie teatru, jak wogóle w życiu ducha- 
wem, przypadła nam rola kierująca.

Koszty sądowo według nowej procedury karnej
P roces cyw ilny służy do zabezpieczenia 

in teresów  p ryw atnych  jednostek  i z tępo 
w zględu strona, k tó ra  chce dany in teres 
zabezp ieczyć lub osiągnąć ponosi koszta są
dowe za każde  posunięcie procesow e. Proces 
kacny sto i na  s traży  zagrożonego przez 
p ize s tę p s tw o  in teresu  publicznego i z tego 
w zględu, jak  m ówi ustaw a, „postępow anie 
w  sp raw ach  k arnych  je s t w olne od w szel
k iego  rodzajn  opłat, oprócz w skazanych 
w kodeksie* . Zw olnienie od opłat, jest w ięc 
w  p ro c e s ie  karn y m  zasadą.

P ro jek t p rocedury  karnej opracow any przez 
Eiomisję K odyfikacyjną uchylał te  przepisy  
z 1917 r. w ydane na  żądanie okupacyjnych 
wśactz n iem ieckich, k tó re  ustanaw iały  opłaty 
W p o s tęp o w an iu  karnym . P rzepisy  pow yższe, 
ŁlT<e ustan aw ia ły  dla osóL skazanych  w p ro 
cesie k arn y m  pew ne opłaty  procentow e na 
Eseez sk a rb u  zostały p rzez Kom isję Kodyfi
k ac y jn ą  u zn an e  za n iespraw iedliw e i nie- 
« i ń  e K oszta procentow e obciążały więcej, 
zdan iem  m otyw ów  Komisji K odyfikacyjnej, 
m fta if  niii rh skazanych  na k ary  łagodniejsze, 
gr zy w ny , aniżeli skazanych  na pozbaw ienie 
wnkkuśeL K om isja, kasu jąc dotychczasow e 
opkriy  sądow e ryczałtow e, postanow iła roz- 
l u n y e  za k res  rzeczyw istych kosztów  i ścią- 
p k  je  od osób, k tó re  sta ły  się przyczj ną 
udnOt otych w ydatków .

M inisterstw u spraw iedliw ości p rzy  osta te
cznym  ru d ag o w a u now ej p rocedury  nie 
podzieliło  stanow iska Komisji K odyfikacyjnej, 
o p ła ty  rycza łtow e u trzym ało  w  mocy roz
ciągając je  n a  w szystk ie  dzielnice a  jedno
cześn ie  p rzy ję to  rozszerzen ie ściągania rzeczy
w istych  kosztów  sądowych.

P ro jek t, będąc konsekw entnym , r fe  prze
w idyw ał specjalnych opłat przy  w ytaczaniu 
spraw y t. zw. p ryw atno  - skarbow ej n. p. 
o obelgi lub pobicia. W  spraw ach tych, 
w myśl pro jek tu  Komis i Kodyfikacyjnej, sąd 
m o ż e  (ale nie m usi) zażądać od o skarży 
ciela pryw atnego  wpłaty na poczet w ydatków  
w spraw ie. Ta zaliczka miała być środkiem  
jedynie w yiątkow ym  w spraw ach, gdyby 
oskarż} ciel dom agał się kosztow nych eksper
tyz i t. p., sąd m iałby wówczas ham ulec dla 
tyci? zapędów  w postaci żądania zaliczki. 
M inisterstw o stanęło w tym  punkcie na zu
pełnie innem  stanow isku , upraw niając sąd 
do żądania 20 zł., zaliczki w każdej spraw ie 
pryw atno-skarbow ej. Ceiem tego przepisu 
była chęć walki z rozpow szei bnionem  u nas 
pieniactw em . Cel ten podkreśla  adw. Mogil- 
nicki na lam ach „G azety Sądowej W arszaw - 
skiej** z dnia 14 iipca r. b. częściowo osiąg
nięto, ale w ielkim  kosztem . Oto włościanin, 
m ający zapłacić przy  w ytoczeniu skargi
0 pobicie 20 zł. skargę cofa, mówiąc: „prze- 
c eż znajdę za 10 zł. człowieka, k tó ry  spraw cę 
napaści porządnie obłoży kijem**. Tak więc 
w alka z pieniactw em  m oże dać efekt inny, 
n iesłychanie szkodliwy społecznie: w zrost 
sam osądów .

Jak  z pow yższego widzimy, kw estja  kosztow
1 zaliczek w spraw ach karnych  jes t wciąż 
na  porządku dziennym  poważnej dyskusji 
praw niczej, k tó ra w in teresie  społecznym  
dom aga się now elizacji i zm ian w nowej 
procedurze.

Fo czyjej stronie słuszność, na to py tan ie  
da  najp rędzej odpowiedź życie i p rak ty k a  
sądowa. K. KI.

„Klub małżeński" w Budapeszcie
W  Budapeszcie ma zostać utworzona centra

la małżeński.. Oczywiście jest to inicjatywa ści
śle prywatna, mianowicie pewna grupa kotret 
zakłada klub, mający nosić nazwę BKC i otwie
rający nową erę w życiu panien budapeszteń
skich. Założycielki klubu zapewniają, że możli
wość wejścia w związki małżeńskie niezamęż
nych mieszkanek Budapesztu i okolicy wzrosną 
dzięki tej inicjatywie o 50 procent conajnmiej. 
Kapłanki hymenu, w liczbie 20 zastrzegają so
lne anonimowość. Klub założony przez nie bę
dzie się skradał z rozmaitych sekcyj, których 
zadaniem bęJzie „doskonalenie** życia małżeń 
skiego. Jedna z sekcyj będzie urządzała w ykła
dy i pokazy prac domowych około gospodar
stwa, inna będzie tworzyła rodzaj akademii, w 
której kandydatki * do stanu małżeńskiego pozna 
wać będą zasady, regulujące wzair nny stosu 
nek żony do męża, trzecia uczyć bedzie po rząd 
ków domowych, aumiiustrowania domem, este
tycznego. zdybieata gueazŁanla. k u  owaa.a sin

żbą itp.
Krótko mówiąc, dwadzieścia anonimowych 

założycielek postawiło sobie za zadanie szerze 
nie wśród kandydatek do zamęścia wszelkich 
dyscyplin, stanowiących podstawy harmonijne
go i szczęśliwego współżycia obojga małżon
ków. Pierwszym krokiem, bynajmniej nie mało 
ważnym, jest znalezienie odpowiedniego loka
lu, nadającego się na klub BKC, w którym  mło
dzież budapeszteńska, należąca do obu płci, mo 
glaby spotykać się, zapoznawać bliżej. Główne 
salony będą poświęcone „konwersacji*1. W  nich 
kandydatki do matrymonium będą przyjmowa 
ły starających się o ich w7zględy młodzień
ców. W ydatki klubowe będą pokryy ałs spec.al 
nie do tego wezwane osobistości z pośród ary
stokratycznego i plutokratycznego towarzysfl 
wa węgierskiego. Nadto określana będzie przez 
zarząd klubu wysokość składek członkowskich.

Członkinią może zostać każda młoda panna, 
która skończyła 18 lat, przyczem najwyższa

granica lat nie jest określona. Członkowie klu
bu płci obojej prowadzić będą w obrębie klubu 
życie towarzyskie, rozumie się pod kontrola kia 
równików i kierowniczek, którzy jednak będą 
ingerowali jedynie w razie konieczności, a tak
że, kiedy młodzi znajdą się w momencie po
wzięcia poważnej decyzji. Tak więc, o ile mło
dzieniec jaki czuje się szczególnie pociągnię
tym ku jednej z młodych panien, członkiń klu
bu, będzie mógł z pehiem zaufaniem zwrócić sio 
do kierowniczek, które w najwłaściwszy i naj
bardziej poufny sposób wezmą na siebie zawiai 
domienie o tern młodej dziewczyny. Nadto kfc 
rowniczki poinformują oboje młodych przysz
łych małżonków o warunkach życia każdego % 
nich i starać się będą o umożliwienie młodej po
rze pobrania się. W razie odmowy ze strony; 
młodej dziewczyny, miody człowiek zawiado* 
miony zostanie o tem z największą ostrożnością 
i taktem przez zarząd. Klub zajmować się rów" 
nież będzie załatwieniem wszystkich formaliiości 
i prygotowań do cerenionji ślubu, wydostaniem 
potrzebnych dokumentów, nabyciem pierścion
ków, wyprawy i ubrania ślubnego, wynalezie
niem i urządzeniem mieszkania i w ciągu kliku 
lat jeszcze czuwać będzie bacznie nad harmo- 
nijnem współżyciem obojga małżonków.

t o  / o w o
RAD JO  I ZAĆMIENIE SŁOŃCA.

Dma 22 października br. można będzie za 
obserwować w różnych punktach Oceanu Spo 
kojnago — tak nip. między innemi jia wyspach 
Fidj i wyspach Towarzyskich — całkowite 
zaćmienie słońca. Ponieważ ujawniło się, że 
w  dziedzinie radja podczas zaćmienia słońca 
występować mogą pewne szczególne zjawiska, 
to i tym razem mają być przedsięwzęte od po 
w edn ie  próby. Oba powyższe archipelagi roz 
porządzają własnemi stacjami radiowemi. Nie 
trzeba więc prelimmować zbyt wysokich ko 
sztów dla tych prób. W ykonaniem prób kieru 
je Związek Astronomiczny Nowei Zelandji.

„AM OS AND ANDY".
W  całych Stanach Zjednoczonych zauważo 

no od pewnego czasu znaczne zmniejszenie się 
ilości rozriiów telefonicznych, szczególnie pomię 
dzy godz. 7 a 7 i pół wieczorem. W*a 
stanowiły zbadać dokładnie sprawę. Po kilku
dniowych poszukiwaniach inspektorzy towa
rzystw  telefonicznych otrzymali raport, złożo 
ny z trzech tajemniczych wyrazów: „Amos and 
Andy".

W  W aszyngtonie właściciele sal kinematogra 
fioznych zauważyli pewnego dnia, że sale wi
dowiskowe świeciły przerażającemi pustkami 
pomiędzy godziną 6 —8. Zaniepokojeni zwołali 
zebranie i uchwalili przeprowadzić ankietę ce
lem wyjaśnienia tajemnicy. I tym razem rów- 
neż odpowiedź skupiła się w trzech wyraża ch- 
„Amos and Andy“

Dowiedziano się wreszcie, że „Amos and An
dy, to odtwórcy komicznego „numeru1* co wie
czór transmitowanego przez amerykańskie ra
dio milionom swoich słuchaczy. ..Artios and An
dy" posiadają pono niebywałą umiejętność w 
wywoływaniu ogólnego śmiechu. Gdy speaker 
zap-.wiada ich nazwiska, .liljnucwe rzesze Anie 
rykanćw zapominają o świecie całym  i czekają 
w naprężeniu transmisji. Sławni dziś na całą 
Amerykę komicy wykorzystują — jak donoszą 
amerykańskie pisma — klasyczne połażenie 
człowieka silnego i brutalnego ze słabym, lecz 
przebiegłym i dowcipnym przeciwnikiem. Temu 
udaje się zawsze, w ostatniej chwili, wyjść zwy 
cięsko z nierównej walki, dzięki swej wrodzo
nej przebiegłości, która się objawia, niby cu
dem gdy wszystko wydaje się być straconem. 
„Andy* jest leniuchem, brutalnym zarozumial
cem. „Amos*1 natomiast jest skromnym, praco
witym, lecz nawskróś przebiegłym młodzień
cem. „Nationa' Broadcasting Co" płaci im sto 
tysięcy dolarów kwartalnie za odegrany obec
nie „sketeh" Amos and Andy. Aktorzy dzielą 
ogromne honorarjurr na trzy  równe części: trze 
cią otrzym uje ich zapowiadacz — dlatego je
dynie, że współpacuje z nimi od dawnych cza
sów, kiedy o sławie i m ajątku żadnemu z  nich 
się nic śniło.
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Ostrożnie z zimną kąpielą!
„Nie każdemu wolno kąpać się w zimnej wo 

daje. Kto prowadzi uregulowany tryb  życia 1 
ni® jest osłabiony, kto nie cierpi na zaburzenia 
w trawieniu, ani skłonności do wymiotów, może 
pływać lub używać zimnej kąpieli. W przed 
wnym razie przyniesie kąpiel więcej szkody, 
niż pożytku". Tę przestrogę wypowiedział jesz
cze w siódmem stuleciu jeden z lekarzy grec
kich. I dzisiaj także nie brak nawoływań do <x 
strożności; gdy nadchodzi jednak sezon Kąpie
lowy, słyszy się często jużto o nieszczęśliwych 
wypadkach, już też narzekania, że kąpiel nie 
służyła. A jednak dałoby się wszystko uniknąć 
przy zachowaniu pewnej ostrożności.

Przepracow any i przemęczony mieszkaniec 
miasta, wybierając się nad morze, dostaje się 
tein samem w nowe warunki życiowe. Już sama 
kąpiel stanowi siłny bodziec, do którego nie 
przywykł, a pobyi w zmienionem wskutek bli
skości wody powietrzu, wpływa znów na oddy
chanie. Wilgotność powietrza jest duża, waha
nia ciepłoty natomiast są mniejsze, niż w wnę
trzu kraju (szczególnie w iecie). W skutek tego 
zmniejsza się wydzielanie wody z organizmu 
pizez płuca i skóię, podczas gdy silniejszy ruch 
powietrza zabiera skórze większą ilość ciepła.

Skuteczne działanie kąpieli staje się często 
tluzorycznem przez nierozsądne postępowanie. 
Źle jest, gdy ktoś z wczesną wiosną chce dłuż
szy czas przebywrać w zimnej kąpieli. Woda — 
zwłaszcza otw arta — ogrzewa się powolniej 
niż powietrze Dlatego znoszą w naszym klima
cie tylko bardzo siine natury regularne kąpiele 
rzeczne i morskie już w kwietniu lub maju Ale 
nawet w głównym sezonie kąpielowym nie po
winien człowiek, który przez cały rok ślęczał w 
pokoju, albo niedokrewna dziewczyna, dla któ
rej rozkosz świeżego powietrza ograniczała się 
przeważnie do drogi prowadzącej z biura do do 
mu, po przybyciu ao miejsca kąpielowego rzu
cić się w zimne fale wody i w niej godzinami 
przebywać. Być może, że z początku występuje 
nawet pewne dz’"alanie orzeźwiające, ale po 
krótkim czas!e pojawia się niepożądana reakcja 
w postaci znużenia, bezsenności i u traiy apety
tu. I nic dziwnego, gdy człowiek potem się skar 
ży, że mu kąpiel nie służyła. W  rzeczywistości 
przeciągną? tylko strunę. Żadne inne ćwiczenie 
cielesne nie wymaga bowiem takiego umiaru, 
jak pływan.e. Kto przyjeżdża przemęczony i 
prze denerwowany z miasta nad morze, powi
nien przedewszvstki'em przyzwyczaić swoje płu 
ca jak i całe ciało do zmienionych warunków, 
czyli musi się zaaklimatyzować. Po kilku dniach 
może użyć krótkiej, najwyżej 5 minut trw ają
cej kąpieli lub pływać, następnie prędko osu
szyć ciało i odpoczywać najlepiej w miejscu cie 
nistem, a nie w słońcu.

Ale i przy tych środkach ostrożności musi pe 
wna ilość ludzi zrezygnować z używania ką
pieli w otwartej wodzie. Kąpiele działają mecha 
nicznie przez ciśnienie, jakie woda wywiera na 
zanurzone części ciała i termicznie przez swoją 
ciepłotę. Z powodu tych fizykalnych wpływów 
na kąpiącego się, powstają w organiźmie fizjolo 
giczne przecie-działania, są one inne u ludzi 
zdrowych, a inne u chorych, ba nawet u zdro
wych nie są one zawsze jednakie i stąd to po
chodzi, że jedna i ta  sama kąpiel jednemu służy, 
drugiemu zaś szkodzi, a nawet u tego samego 
człowieka może mieć w różnych czasach różne 
działanie zależnie od przeciwdziałać, jakie 
przez kąpiel zostaną wywo’"ne w organiźmie. 
P rzy  ścisłej obserwacji może każdy sam stwier 
dzić, czy może jobrze znosić kąpiel, czy nie. Po 
krótkich, żywych ruchach we wodzie powinno

nastąpić odświeżające zaczerwienienie sł óry. 
Jeżeli skóra pozostaje bladą, a człowiek po krót 
kim pobycie we wodzie marznie i drży, ozna
cza to, że konstytucja jego ciała nie dorosła do 
pobudzającego działania wody. Należy wtedy 
zaprzestać wogóle używania zimnej kąpieli. A 
także u wszystkich innych powinny dreszcze 
być sygnałem ostrzegawczym do natychmlasto 
wego przerwania kąpieli.

Młodszym dzieciom można tylko pozwolić na 
krótkotrwale kąpiele i to w większych odstę
pach czasu. Trzy- i cztero.etnie dzieci m ożni 
zabrać na krótki czas do kąpieli jeżeli są zupel 
nie zdrowe i dostatecznie silne. S tarzy ludzie 
nie powinni wogóle kąpać się w zimnej wodzie, 
chyba, że do niej są przyzwyczajeni przez dłu 
goletnie ćwiczenie i zahartowanie. Szczególna 
ostrożność jest u takich znów ludzf konieczną, 
u których zaburzenia sercowe wskazują na 
zmiany w elastyczności naczyń krwionośnych.

Działanie zimnej wody polega na szybkiem 
kurczeniu się i następowem rozkurczaniu na
czyń krwionośnych. W późniejszym wieku są 
te wahania szczególnie niebezpieczne. Także lu 
dzie ze zmianarńi zastawek sercowych lub mię 
śnia sercowego nie powinni nigdy bez zapytania 
lekarza używać kąpieli. Taksamo może tylko le 
karz zadecydować, czy mogą się kąpać ludzie 
niedoKrewr. i tacy, którzy chorowali na płu
ca i opłucną.

Nieodpowiednia jest zimna kąpiel dla artre- 
tyków i takich, którzy cierpią na kurcze, a w 
pierwszym rzędzie dla epileptyków. Nagły i nie 
spodziewany bodziec zimnej kąpieli wywołuje 
nierzadko niebezpieczne stany, które nawet dla 
najbardziej rutynowanego pływaka nie są obo 
jętne.

Blędnem jest zapatrywanie, że tylko ludzie 
chorzy na seice najbat dziej narażeni są w wo 
dzie na nagłe omdlenia lub nawet śmiertelny u- 
dar serca. Częściej wydarza się. że u ludzi cier 
idących na uszy wrystepuje w zimnej wodzie 
zwłaszcza podczas pływania lub zanurzania się, 
nagły zawrót głowy. Schorzenia ucha środko
wego cą bardzo rozpowszechnione. W ystępują 
one najczęściej w związku z chorobami zaKaż- 
nem:, jak szkarlatyna lub odra. Jeżeli nawet ro
pienie ucha, które jest częstym i długotrwałym 
objawem towarzyszącym tej chorobie, zupełnie 
ustało, pozostaje jednak na całe życie przećziu 
rawienie błony bębenkowej. W  błonie śluzowej 
ucha środkowego leżą też nadzwyczaj delikat
ne urządzenia ucha wewnętrznego, których dot 
kniecie wywołuje zaburzenie równowagi ciała. 
Te części są szczególnie wrażliwe na wahania 
temperatury. Przy przepłukiwaniu ucha może 
zbyt zimna lub zbyt gorąca woda w^-wołać cię 
żkie i niepokojące napady zawrotów głowy. A 
jeszcze prędzej wywoła to woda rzeczna, gdy 
nagle podczas kąpieli dostanie się przez otwór 
w blorie bębenkowej i do ucha. Pływ ak nie jest 
wtedy w stanie utrzym ać równowagi i tonie, 
o ile mu kto nie przyjdzie z natychmiastową po 
tiiocą. Dlatego nie powinni ludzie chorzy na 
uszy kąpać się w otwartej wodzie, chyba że im 
na to lekarz pozwoli Ale wtedy muszą sobie 
zatkać uszy silnym tamponem z waty, by zabez 
pteczyć ucho przed wnikającą do niego wodą.

Woda. powietrze i słońce, tó  trzy  naturalne 
środki lecznicze o silnem działaniu, które tak- 
sarno jak lekarstwa muszą być dostosowane do 
stanu zdrowia i konstytucji ciała pojedyncze
go człowieka. Przez niecelowe i bezmyślne sto
sowanie prowadza te naturalne środki do zgu
by, tak iak lecznicze ciała chemiczne stają się 
w nieodpowiednich dawkach truciznami.

Kiedy jajka są pełnowartościowe?
Od dawien daw na wiadomą jest rzeczą, że «IVU UdWlŁd WUlUlHlŁJą

jajka k“j.ri.e są jednym z najważniejszych i naj 
lepszych środków odżywczych- Jaja pos adają 
dużo b'ałka i tłuszczu, które nasz orsaniizm po 
diłania kompletnie i odżyw ia nasze komórki. 
Fałszyw e jednak jest mniemanie, że jajko tylko 
w su ro w jm  stanie zaw iera pełną wartość od 
żywcza i że tylko w  stanie surowym  jest naj 
straw nejsze-

Sław ny fizjolog Ruibner stw ierdza, że zuneł 
nie bezpodstawne jeist twierdzenie, jakoby tyl 
ko iajka w  surowym stanie były  str a’ irn e  U 
waża on, że tak sanie jajka „na miękko*, jak i 
„na twaffdo".sa rów nie łatw o straw ne, Jajko 
traci ma wartości, lecz nie z powodu; gotowa 
nia, ale dJaiego, że je spożywam y niezupetr e  
świeże.

Oprócz wyżej wspomnianych składników od 
żyw czych posiada iajko jeszcze jeden, k tó ry

Triumfy medycyny i higieny
Medycyna i higjena, zwłaszcza ta ostatnia, 

w kraczają zwycięsko na niedostępne dla nich 
przez czas długi tereny życia społecznego, któ
re zaczyna też coraz wyraźniej odczuwać do
brodziejstwa medycznych zabiegów profdakty 
cznych, zmniejszających śm ertclr.eść. o d d a 
jących siłę i agresywność e; :-/j u -;!; .;’»**
rób zakaźnych. Świeżo merny v ; o
towania imponująco z •.loby.-. 1 ' '
cyny na tem polu.

„American mcdical Associaiioii" 
ski Związek Medyczny) i ..K:^ i'-;,
nal Association“ (Narodowy Zwiąż- . H . litr
wawczy) opublikowały łącznie raport, zaw ora 
jący ciekawe dane w sprawie znacznego zumiej 
szenia się śmiertelności w S tajach Zjednoezir 
riych AmeryKi Północnej Jednym z najwięk
szych sukcesów, osiągniętych w ciągu osfat* 
nich lat przez amerykański świat medyczny, 
jest zmniejszenie saę wypadków śmierci z powo 
du dyfterytu (błonicy), notabene zmniejszenia 
kolosalne, bo wynoszące 95 procent.

Inny kolosalny również suadek śmiertelności 
dotyczy epidemj! tyfusu, oraz t. zw. gorączek 
paratyfoidalnyeh. Odpowiednie oczyszczenia 
wody do picia, pasteryzacja mleka, staranne za 
biegi sanitarne, dotyczące pub.tcznyeh miejsc 
ustępowych, i wreszcie wynalezienie stosowa- 
nyh coraz szerzej w szkołach i w wojsku szcze 
pień przeciwtyfoidalnych, wpłynęły na zmn!ej 
szenie procentu śmiertelności z 34 wypadków 
śmierci na każde 100 tysdęcy mieszkańców do 
4,9. Spadek ten jest jeszcze bardziej wydatny,
0 ile chodzi o wojsko wśród którego tyfus sze 
rzyl się dawniej w sposób u zerażający . I tak, 
podczas dwóch pierwszych lat tak zwane: a* 
merykańskiei W ojny Domowej tyfus spewoao* 
wał 1961 wypadków śmierci wa każde 100.000 
żołnierzy, zaś w ciągu dwóch pierwszych lal 
wojny światowej umierało przeciętnie na tyfuk 
tylko 5 ciu na każde 100.000 amerykańskich żof 
nierzy.

Raport stwierdza lównież, ze niektóre choffb! 
by, jak cholera i żółta febra, Które draepktfko* 
wały ludność Stanów Zjednoczonych Ameryki 
w minionem stuleciu, znikły prawie doszczętnie". 
Wielki ten, niezaprzeczony suaces przypisyw a' 
ny jest bardzo słusznie naukowemu poznana* 
przyczyn powstania tych nMntebezprozttie]'' 
szych dla ludzkości chorób oraz możności s to1 
sowania skutecznych środków zapobieg„«r;
C 7V C h.

Przed rokiem 190C ogólny procen* smiertełiwl 
ści w Stanach Zjednoczonych wynosił od 29 
do 30 procent na 1000; w roku 1928 liczua tai 
zmniejszyła się do 12 procent na 1000. Także 
wralka z gruźlica daje dodatnie wyniki: śmierte! 
"ość w tej dziedzinie zmniejszyła się z 194 na 
100.000 w r. 1900, bo 19 na 100.000 w r, 1928,

specjalnie ważny jest dla ludzkiego ustroju 
nerwowego, a mianowicie lecytynę. Jest to fo 
sfor, spotykany i w innych środkach żywno 
ściowych, jak w- mózgu c elęcym. kiełka pszen 
nym, mleku, w grochu i kawiorze. Jednakże 
nigdzie niema go w takiej ilości, jak w jajku,

, a zw łaszcza w białk.u.
' Lecytyna jest tak samo ważna dla naszego 

organizmu, jak wszelkie witaminy. Jajko iak 
j już w spot n naliśmy, posiada !ej mnóstwo a'e 

niestety ińe na stale, bo w krótkim czseie za 
| nika w: nem  zupełnie. Już szósteco dnia no
1 zniesieniu* jajka- zaw iera białko tylko ieH  e  
i ślady lecytyny, która s ę bardzo szybko ,-oz
I kłada. Jaiko des te je się do handlu 7'w k e  'o

piero po 10—14 dniach czyli że w takeb M 
kach mema już śladu lecytyny. N e w ił-?  w 
nich oopraw da inne odżywcze $ ł łnd-rk:. « v 
tnie dz ałające na organizm, ale dila wzmjjjf' e  
nia ustroju) nerwowego i pobudzenia dz'--D —o 
ści mózgu są zupełnie bezużyteczne Trz^i-s 
więc przyznać słuszność żadaain. żę iaika y-ał 
dińace się w  handJu. powinny być stemplowa 
ne datą dnia. w którym  „ujrzały światło 
ne‘‘. Cena za zupełne fw-ieże jatka m-mwłni 
pięciodniowe, mogłaby być wyższa niż za 
sze. Mimo to przypuszczać należy- że kur~wa 
nobv e  masowo zwdaszcza obecne " d je  

ludzi choruje na osłabienie systemu nerwowego.
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D Z I A Ł  S P O R T O

Pod reddŁwia Dra HENRYK A l ESERA

i  i  si. sa sportowa wobec Klubów źydows&eh
a.y  Mokk d» w -zawakiw uzyskali w U. 

ki.* ?: i" mistrzostw ąnwrszsinsiaMi I. md j* ce  
iot>y 11 PoiwWł 224 p„ UL ŻASS 156 p. Z tej 
Ki... zauważa waracawdci przegląd  Sportowy", 

że a :.:,j coisłrie wyslaty oa „tam tylko zaaiwaiiso 
wciych zawodników, oodczas gdy kluby żydo 
w.k.e wysłały w sijslfccl, j r f te y  t j i o  nie tonęli 
etir: y.tu we wodzie,' aby się uczyli pływać. Dziwne 
tylko,, jak pc.zątkiającr i tonący p-ywaey żydowscy 
zdrrh 1; zdobyć 160. pki. więcej, Aż Pokvia. Chęć 
o-o!. ' to r masowej pracy spoffłowetj kłabów żydo 
•cnnki.b : .'-'■prawiędłiwiewfl Klęska .pofebtoh sportow 
wrw, -mfui* rze yyw:ście bardziej zaaiwansowa 
aych U  hCwoój ppiekowania się tjriaco gwiazdami, 
a róeiipiawłstila .^asc-y, ego sportn) — jest kary 
godna. Przec.wirfe — prasa w*on* popierać i uzna 
wad v.Uśn ew y rzya powszech y zespołowy, ma 
SG»y, >pi>łtcznv. bo to jest ceJeiu sportu. Gdy cho 
dzl o propagandę i rezultaty zagranicą nazywa 
.P rze gad Aportowy*- uiuspedycję Maikikabi wiaisza 
.wskiei „polską", a sportowców żydowskich .Polaka 
*ri" (vde sprawozdanie z Makkaliady w Atrtwer 

gdy chodzi o krajową ocenę, to nź młodzież 
Żydowska n*> jest pó lka  (państwowo oczywiście:)' 
i  aeer. ’ się jej pn c# ssri seacie nastrojów wyrobu 

20. Uważamy, że prasa sportowa w oma 
ta m ze o b jek ty w t i stać na usta*ach propa 

m aN W tto *parlw o»Az popierać, a nie wyiy 
to ć , waz _ i  zamierzenia w tym. k artmi » w ^c

taAźe wprowadzanie do plywactwa iaknajwięk 
szych mas młodzieży Czynią to kluby żydowskie 
we wszystLich oeatract pływackich i za to należy 
się im bezwzględnie uznanie, a nie drwiny. Tak po 
w aine i wieJuue pismo, jak „Przegląd Sportowy" 
winno te rzeczy rozumieć i nie Marnować się z potu 
fctu widzenia społeczno- i fachowo sportowego.

Ten sam , nastrój1 widocznym jest nieraz i w 
„Soorde" katowickim. Nip. w recenzji z meczu 
1 p. P. Lag.—Maltkahi Wilno, sprawozdawca ‘amte: 
szy, u d  mogąc widocznie jprźebołeć zwycięstwa za 
służonego Makkabi, pisze, że pul Lczność żydowska 
omal nie zniesk. na rękach z Doiska sedzięgo-Po 
laika za wysędziowanie zwycięstwa. Jest jasnem, że 
wrleńdfA sędzia, choć nie Źya, musiał być wyjątko 
wo sprawiedliw ym i obiektywnym. Snr.airmzdiwca 
w swej telepatii wyczuwał aneć wyniesienia gc na 
ręK?ch z boiska, mewzewwtrznioną jednakże, ttgc 
bowiem biamaż-j nie przeżyłby patriotyczny ko
respondent,aby na rękach żydowtsiKicb polski sędzia, 
sportowy schodził z poła wałki, w której wedle „pra 
wa“ tylko drużyna rdzennie polska zwyciężyć mo 
że.

Korespondenta z Wiktu rozumiemy, a także reda - 
keję z Kobowie, ale stałych korerponc ntów i 
wspótpracowioków Żydów obu pism — nie lozj- 
mierny. (hl.)

 o— -

Ze sportu żydowskiego
M/SKAW  Z BIAŁEGOSTOKU uzyskała własne 

IneLo, zaopatrzone we wszdkr-e urządzenia spor 
V.iWc, place gier, koi ty tonnirowe, bieżnię, haię 

■■styczną ł t. d. Z okazji ww&icia boiska od 
•tę pochód przez miasto i zawady koąarskie

HAKOAli MlEDŁnsKI rozegrał podczas tournee 
W państwa cli b«hyckieh następujące mecze: z Hen 
f e t  wiedeńska 3:3i z .eamem Kowna 2:0, z Libawą 
1:2.

SEKCJA NARCIARSKA MAKKAB! BIELSKO
SDgcsoodarowała ca I lipca schronisko na Hali Bo 
Kfttioei, tak na iniesiące letnie, jak i zimowe.

BAR KOCHBA Ż LODZI uzyskała od Magistratu 
teren na boisko sipor^rwe.

HAK.OAH BIELSKO zdobył intsArzu&bwo pływa 
dkie Śląsk.. caszyńskiego (1065 p.) przed BJbSV 
497 p. i SV. Cieszyn 152 p.

PŁYWACY ŻYEróWSCY we wszystkich centrach 
Btewuj^ch pływackich- osiągają dzięki inteuzywnej 
masowej pracy doateonałe wynik- i zJofoyłi zasłużę 
r*ie mistrzost\, o Vąrsa:awy, Krakowa i Śląska. — 
W piłce wodne j ■ Matóab; Kraków i Hafcoah Bielsko 
przodują.

NA KONGRESIE M AKKAB1 W ANTWERPII
przyjęto następujące wnioski Dra Rosenfelda z Ber 
lina: l) Wydania "specjalnego dz..eła o „Makkabi", 
jego bistorj , oraz zadaniach. 2) Zorganizowanie obo 
zu dla skautów żydowskich z całego <rw.a‘a. 3) Zor 
:anrzowiame Dnia pieśni hebrajskiej w Palestynie 

pod protektoratem. Bulika. 4) Przeniesienie zwłok 
Teodtra Herzla do Palestyny na okręcie, który bę 
fete Wiiózi gimnastyków I sportowców ćydjwstóch 
na Makkabjadę w Frec w rokoi 1932. 5) Wybudowa 
nie wlelkiiego stadionu w Tel Awiiw na gruncie da 
rować się mającym przez magistrat tamtejszy i ape 
kw arce do Żydówr całego śwdata o datki na budewę

tego stadionu. 6) W ybudowanie pomniiM bisiturycz 
nemu bohaterowi żydos-.wa, Bar Kochbie.

IDiSZE TURN U. SPORfCAJTLNG Z ŁODZI po
daje, że KosoŁ z Cracovii jesit Żydem i że HakoaE 
wiedeński srara s:ę o jego. pozyskanie. Wiadomość 
ta wydaje się nam zupełnie nieprawdziwą.

ZAPAŚNICY ITAKOAHU YIEDENSKILtGO, posła 
dający mistrzostwo Ausbrji, ma ją nrządzić toc.rnee 
po Pakce.

RITTERMAN JLLJUSZ, znany pływak Makkabi 
k.rakowtskiei, wyznaczony zestal przez Związek Pły 
wacki na instruktora pływackiego v  Łodzi, gdzie od 
20 i.pca intensywnie prąci e, tajeże w tgjupaci* źy  
dowsb!ch.

DWAJ ŻYDOWSCY KOLARZE warszawskiej 
G w izdy wybrali się w podróż kotem dookoła świa 
ta. Przewidziana jest trzechleunia podróż.

PUV F odmówił organizacji pob^iel Makkab po 
parcia w urządzeniu żydowskich obozów letóch. 
jakotei wszejakich stibsydSów. ,

HAKGAH WIEDEŃSKI uzyskał W Związkui Foot 
balłowyim pożyczkę 2b0u szylingów na budowę t i y  
bum na swern bois-lnu siportowein.

OMINĄ ŻYDOWSKA BFRLINA buduje w Orune 
waJdzic stację sportową żydowską na terenie 40.uu0 
metrów kwadr. Przeznaczono 50.000 marek »tem. 
na na ydhtnia stowe rozpoczęć ie robót które prowa 
dizoue są wedle najr jwAzjncb wzorów.

IfAKOAH Z NEW JORKU zwyciężył n Sao Paulo 
(Brazyha) tamtejszą reprezentację wobec 70.000 wl 
dzów w otos»“ tkir 3:2.

HASMONEA JtOWNE zaangażowała zmauego wę 
gienskiego trenera Singera dla su ej i etach i !ł t - r  
skiei

KAPŁAN (HAKG AU ŁŚDZ) wybija się oetaimo 
jako dobry kolarz torowy.

Wiadomości krajowe
PETKIEW1CZ ( KUSOCIŃSW i»e pojechali do

Szwecji i Dani .
BAGHEŃSKI "śe będzie startował na nństrzo 

stwach pływackich >ngJii.
WARTA poznaj ,k_ ptrzerwajm swe tournee bali] 

djia.
WŁODARCZYK to najnowszy takmt kolaralri Way 

•eaiwy.
W MYSI O WICACH w yW ow ano na^wększą 

baU pływacką w Poisce.
PIERWSZY KOBIECY BIEG KOLARSKI W POL

SCE odbędzie się w Warszawie w  połowie serp  
•ar b. t.

W KOŁACH PZPNu lansuje się kwjstję kooiecz 
noŁJ retonry donycb-tzase yiego systemu walk ligo 
<vych ł oeraafczama iłoćc; ekstraklas- pilkaistafei 
do 8—wio krabów.

W ARSZAWIANKA uryskala nareszcie teren .ajd 
budowę bońska stporWwęgo.

YOŁKMLRÓWNA pokonał.' w Reicheau V'ieden 
kr Easr menger, której uległa na turnieju tenniso 
wym kobiecym Polka—Aostoja w Krakowie. Poste

py K aow lczank i są rzeczyw iście  bardzo wielki#. ,
GLON, znany pięściarz polski, p rzeszed ł ero oóozti 

prciesjonalów . Manager amerykański KwwąJŚy 
w'Ziął go sed sw ą opiekę.

III. BIEG KOLARSKI DOOKOŁA POLSKI odbę 
dzie s.ę ud 27 sierpnia do 7 września b. t. n» lV0lr 
kim w 11 etapach. Trasa zakreślona jest w  kszfcuck 
ósemki i biegnie Warszawa—Mława—Cirwntwąda - - 
iPozsiań—Kai|uz—Warszawa—K id ee—Kraków- -Rac 
szów—J wów—Lublin—Warszawa. Do startu dopną? 
czeni są tyiko peirioletni kolarze, oraz z małoieU w  
ci, którzy już ukończyli I. Iiuib II. Bieg.

LWCW planuje urząćzen.e pierto&zych W POBco 
uJScznych wyścigów samochodowych.

EWIDENCJA DYSKWALIFIKOWANYCH 
ZAWODNIKÓW.

P  dajemy do wiadomość okólnik Zwiążka FU  
sfloicb ?-wiązKÓw Sportowych:

.Zdarzają się wypadki, że kluby i Związhr Spor 
to we dyskwalifikują niekiedy zawodników, bab 
Członków Zairządni; dożywotnio, lub na kilka lat, za 
czyny nieetyczne, lub za szkodli wą dziairlność spor 
toiwą, a nie zawiadamiają o tom ani Zairządu 
Z w . ani teiż wszystkich innych Związkón,' Spora — 
Wskutek tego zdyskwalifikowani wstępują do klu. 
bów ; Związków innych gałęzi sportu i o „.lodzą 
nawet do wybitnych stanowisk.

Ponieważ postępowi nie takie obniża autorytet J 
życie społeczno—sportowe, a sawet może narazić 
ktub i Związek na strat] moralne I mtute n*lre, Z* 
rząd Zw. Zw. sipoct. w myśl § 4 punk' e) shatało 
Z. Z. poieca Potej itn Związkom Sportorrym, by w 
przyszłości zawiadamiał Zarząd Z. Z., oraz \rszy 
sfłde pols!'te Związki Spoirtowe, o dyskwahi^Łacji, 
dokonanej po wyczerpaniu przepisanej drogi odiWJ 
ławczej zdyskwalifikowanego podając jego imię i 
nazwisko, oraz Przynależność Klubową.

Zaś polskie Związki spoHowe winny taicie ztwia 
dom i cnie ogknsić w swych komunikatach i prze 
strzec fciiuiby przed przyimoi 'ariieirr osób zdyskwafi 
fikowauyc-lł przez mne Związki teł kfaby."

RranaftoćGt sporfowe
W NEW JORKU lansuje się pjtan metiU badis îc 

skiego S:hrndjing—^Demrsey, — poza re^ranżetn 
SHaluneLljig—Sharkey. Oczywście mecz z Tiger 
Jaokitim jest dlla szczęśliwego mistrza Maksą h tra ł 
n'iejszy i ze względów finans i-wych, be mu więcej 
przyniesie, ze wzgiędów S4Xnrto*wych, bo eksmistnz 
Jack nie jest jud dziś po irzechletraiej przerwie rin 
sowej niebezpiecznym. Grunt jednak bussiness ma 
nagerów 1 mistrzów, a tłum łaknie circenses.

POJEDYNEK NURMI- Y1FTANEN w He 
sie na 2 mile ang. zakończył się zwyoięstwejr Nr,t 
miego, ale spodiziewan-e poł.cie rekordu światowe 
go Widęgo nie nastąpiło. Fenomen tiński jednak, sta 
nzeje s!V i krótkie dystanse mu nie odpowiadają

STĄP JON W WEMBLEY zaopatrzony został w 
mstałację ełelctry caną, ufnożBrwłającą orfiamiajwanle 
meczów toołhaJŁowych wieczorami. Na tefaisgrjiractię 
ma się odbyć sensacyjne spotkanie zdobywców po 
Miru angńeisiiiegg i szkootaiego ^irscau*—Giasgow 
Raageg.

LAt'Oi>\E, atelęBżga Tąlrietr Tianm. i  świarts, 
I tó ry  w y o o i 1 rfą &rw#o>wę z koron, . v rzaóe jw w iż t 
dc akt."wzusgc teno isa  w roku '931.

IDiLEN WIUAt-MOODY W titOFLiJE SIE z teu
n'sa zawcdulczief o. By loty to po stracie L euglen nic 
powetowanym ubyJkiem dla Aa* uryk; i śvt At utao
sow ego.

ANGŁJA—NIEMCY me. z rewanżowy ptikaa™ 
n a  się odłwć u j «  eni bieżącego roku.

PA T O -A Efa *vł pouotMry w N •  J o fe  na 2
minę przez Mc. G>uiscye(P na holi,

LITłUC WYGRAŁ TOUR DE FRANCE po 21 eta 
lach: w  ogólnej klasySkacji.

Vyx W IłIW U  lansowaną jes t sprawa uhworzcDite 
ligi klubów amatorskich.

PIERWSZA KOBIETA SĘDZIA FOOTBALLO 
WYM Na  SWLECIE. W B”aizyiji wyznaczoną zosta 
ta znana speatsanerika Sinorltr Calona jako sędzia 
piStarski.

W CHINACH planuje się wysianie teamr piłkar 
sklego do Europy z końcem października b. r. Ibam  
chiński ma rrać  w szeregu krajów, w samej Anglii 
5 meczów.



Mokkabi zdobywa sra
B i e l s k o  3. 8. W dok dzisiejszym odbył się tu 

taj międzyktabowy mecz pływacki pj«nię<Lzy Mak 
kabt krakowska a Hakoahem bielskim, najsilniej 
si.wni żydowskiemu klubami plywackiemi w Polsce. 
Hakoah wystąpił bez Mehleróuny, startującej w dlu 
godystansowych mistrzostwach Polski. Makkabi bez 
Fetigktówiiy L, bawiącej zagranicą. Udział jednak 
tjaob zawodniczek n.e mógłby wpłynąć na wynik 
zawodów. Makkabi krakowska zwyc ężyła zasłużę 
a to  zdobywając 7 pierszych miejsc na ogólną liczbę 
dzśeeaęcan. Najlepszym wynikiem zawodów jest no 
wy rekord okręgowy Rittennanna na 200 m. st. klas., 
który jest lepszym o 3 sekundy od dotychczasowe 
go rekordu, należącego również do Riłterr.ianna Do 
skonały czas uzyskała również Schonfeldówna na 
UMJ m. st. grzbietowym. Jest to natjiiepzy wytftk, jaki 
uzyskano w tej konkurencji w tym roku w Polsce. 
Sch&KeJd startujący bez treningu, uzyskał również 
dobroć zasy na 100 m. st. grzbiet, i dow. Z zawodni 
Jnftw Hakoaiu wyróżnił sóę Braciejcwskt, zwycięża 
j y  a 100 m. sL dow. oraz Reicherówma. Wyniki 
tectaoczne były następujące:

100 ul s t  ouw. pań: l) Sandberżanka (Makkabi) 
1‘39. 2) Feuereisen (Hakoah), 3) Jurewiczów na
(Makkabi).

100 m. s t  grzbiet, panów: 1) Sc.hcinf.eld (Makkabi) 
1*31. 2) Lew:oger (Hakoah). 3) Sedimger.

200 m. s t  klas. pań: 1) Reioherówna (Hakoah) 3‘46 
2) Lippuerówna (Hakoab). 3) Munkówna (Makkabi).

100 dl s t  grzbiet pań: 1) Schonfeldówna (Mak 
kafci) 1‘46. 2) Reicherówna (Hakoab). 3) Vo«ieffówna 
(Makkabi).

Kralów zwycięża
W czorajsze rozgrywki ligowe przyniosły duży 

sukces drużynom krakowskim, które walcząc na 
trzech frontach, wyszły wszędzie zwycięsko, zy
skując przez to cenne punkty i poprawiając swą 
lokatę w tabeli,

Craooia przez swe zwycięstwo w  Lodzi umocni
ła pozycję leadera, a nadto wysoką wygraną po
praw iła swój stosunek bramek W isła uzyskała 
£enne zwycięstwo nad ambitną drużyną Ruchu, 
na jego własnem boisku i wysunęła się wskutek 
tego na trzecie miejsce, będąc tylko o jeden punkt 
za Legją. Wreszcie poprawiająca się z meczu na 
mecz Garbarnia, odniosła wielki sukces, zwycię
żając Legję w arszaw ską i z szarego końca tabeli, 
ra  którym znajdowała się na początki: rozgrywek 
wydostała się już dzisiaj na piąte miejfce!

>r. 205 ____  ____

TABBLA LIGOWA
po wczorajszych wynikach przedstawia się nastę-
pojąco:
Nazwa klubu Ilość gier Stos br. Pkt.

Craoovia 12 20 28:9
Legja 12 17 28:14
W isła 12 16 29:19
W arta 11 15 27:16
Garbarnia -3 12 31:34
Polon ja 11 11 21:20
Biuch 3 11 21:36
Po@oń 11 9 17 d9
L. T. S. G U 9 16:27
L. K. S. 11 8 22:11
Czarni 11 7 10:20
W arszawianka 11 5 11:36

GARBARNIA—LEGJA 3:2 (2:0)
Drożyna łudwiaowska nie zatrzymała się W 

‘Wyro zwycięskim pochodzie i nie potknęła się 
lawet na tak silnym przeciwniku, jak’m jest dza-

o  I OW O

Fantastyczny projekt
Ostatni© inżynierowie nom ieccy skonstruo 

kolosalny plan, którego zrealizowanie 
stw orzyłoby nowy, nieistniejący dotąd kraj, 
k tó ry  mógłby się stać terenem pracy  życia dla 
dwudziestu miijonów ludz i

Kraj ten ma się wyłonić z  morza!
Chodzi tu bowiem o osuszenie znacznej czę 

ści Morza Północnego.
W spomniany plan inżynierów niemieckich 

przew duje wzniesienie olbrzymiej tam y o  800 
kim. długości i 30 m etr. wysokości, któraby 
przekształciła zachodnią i wschodnią część 
Morza Północnego w  morze śródlądowe. Z od 
grodzonej części morza wypompuje s:ę wodę 
do  oceanu; nowo pow stały  ląd będzie prawdo 
podobnie bardzo urodzajny — j zaopatrzony
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M  • U tt IM M  Iffl
rny puhar Hasztdiw u

3X100 m. st. zmiennym panów: 1) Hakoab 4,26‘6. 
2) Makkabi. Makkabi pr/i grywa wsikiutek nieprzy 
zwyczaien.a do drewnianych nawrotów.

200 m. st. klas. panów: 1) Ritterman.n II. (Makka 
bi) 3.17‘S. Newy rekord okręgowy. 2) Potlak (Ha 
koah). 3) Trarrimer (Hakoah).

J00 m. st. dow. panów: 1) Bracie i owsik; (Hakoah.) 
l.)5‘8. 2) SchOnfeid (Makkah ) 1 ‘16. 3) Soldinger
(Makkabi) 1.16*2.

4X33 m. st. dow, pań: 1) Makkabi 1,52*8. 2) Ha 
koah 2‘08.

4X33 m. st. dow. panów: 1) Makkabi 1‘24. 2) Ha 
koah 1‘26.

PIŁKA WODNA: MAKKABI- HAKOAH 4:1.
Silnaprz ewaga Makkabi, której zawodu cy, pomi 

nto przemęczenia biesami, przewyższali znacznie 
swego przeciwnika pod każdym względem. Bramki 
strzebli Goldstein (2), Rittenmanai i Soildimger III. 
Sędzia Try-tko zadowołaił.

W ogólnej punktacji zwycięża Makkabi 75:63, zdo 
bywając wędrowny puhąr Związku Haszahar— 
Przedświt.

DŁUGODYSTANSOWE PŁYWACKIE MISTRZO 
STWA POLSKI

G d y n i a  3. 8. W dniu dzisiejszym odbyły się tu 
taj długodystansowe mistrzostwa Polski w piywa 
nim. Z powocu żttmmeii wody dystans biegu skróć ono 
do 3 kim. Pierwsze miajsce zdobył Kratodhw2a 
(AZS — Warszawa) przed Kotem (Gracoyia), Maty 
siakiem (AZS — Warszawa) 1 Rouppertetn (Craco 
via).

na froncie ligowym
siaj wicemistrz wiosenny, Legja warszawska. 
Drużyna Garbarni pokazała licznie zebranej pu
bliczności grę ładiną, a co ważniejsze nader ambi
tną. Pierwsze niepowodzenia W tegorocznych roz
grywkach nie złamały G arbam i i drużyna ta mo
że jeszcze odegrać poważną rolę w czołowej g ra 
pie klubów ligowych.

Przez cały czas zawodów lekka przewaga Gar
barni. Atak G arbam i w ytw arza raz po raz nie
bezpiecznie sytuacje pod bramką przeciwnika. Le
gja jest może ni^eo lepszą technicznie i atak jej 
pracuje wcale dobrze, lecz ataki Garbam i nio
są w sobie w każdej chwili zarodek bramki. Obie 
drużyny grają ostro. Najlepsza w Garbarni linja 
pomocy, w Legji prawoskrzydłowy Wypi j ewski. 
Bramki dla Legjd uzyskali Wypij ewski i Lańko 
z rzuitu wolnego, dia G arbam i Smoczek. Mazur i 
Konkiewicz, z czego 2 z karnego. Sędzia p. Na
wrocki z Poznania zadowołinił w zupełności

Katowice. Wisła—Ruch 4:0.
Łódź. Gracovia—L. T. S. G. 5:0

MISTRZOSTWA ArKLABY KZÓPN.
W dniu wczorajszym zakończone zostały mi

strzostwa piłkarskie okręgu krakowskiego. Do ro  
zegrania pozostaje jeszcze spotkanie Sparta—Le
gja, które jednak na kolejność w tabeli nie wpły
nie. Do finału wchodzą W awel i Makkabi, o sp >  
dek będą walczyć Sparta i Olsza. Wyniki wczo
rajsze były następujące: Korona—Podgórze 2:1, 
K row odrza- W awel 3:2.

MAKKABI—CRACOVIA II  3:0 (0:0)
Gra ostra. Przewaga zwycięsców zwłaszcza po 

pauzie. Bramki uzyskali Hauptenann 2, Umholz 
1. Sędziował objektywmie p. Hirsch

Makkabi IV—Legja 3:3 o puhar

także w bogactwa mineralne (węgiel).
Angija połączyłaby s ę  w ów czas z kontynen 

tern, granice morskie Belgji i HoLamdji stały by 
się granicami lądowtmi, a morską żeglugę na 
tej przestrzeni zastąpiłaby komunikacja koiejo 
wa- Celem uniknięć a konfliktów międzynaro 
dowych projektodawcy przewidują podział 
w yrw anych morzu terenów  pomiędzy Niemcy, 
Anglję, Belsję, Holandię i Danję. Projektowana 
tama ma być wystawiona wzdłuż linii o głębo 
kości wód nic więk&zęj, niż 15—30 metrów. — 
przyczem  wysokość tam y od pow erzchni 
morskiej nie bedzie przekraczała 10 metrów, 
gdyż naw et podczas burzy wzdłuż lir.ji tej fale 
m orsko  nie przew yższają 7 metrów- W ykona 
nie omówionego planu doprowadziłoby do po 
wstania n o w e g o  lądu o p c w e rz c h n i  niemal 300 
tys ę-cy kilometrów kw adratow ych.

Aufio za bilat Kinowy
Tempo życia Stanów Zjednoczonych A m erjr 

ki Północnej z każdym dnieli! przynosi nowo 
niespodzianki. Powszechnie wiadomo, że roz
wój Jon wytworzył A a teatrów silną konkuren
cję, nikt jednak nie przypuszczał, aby ni - Ua 
oa zagrażać domom towarowym. Tak się ę .r  
nak stało. Kina, jakoby rewanżujące mc 
zynom. które dla zwabienia swej kilem.:; -i j  
przedstawienia filmowe, pourządzaly v. cU 
obszernych poczekalniach w ystaw y  o..; 
artykułów galanteryjnych i konfek-iU -w  
mentów muzycznych, nut, płyt g r a m o i c . * •, ca. 
W przedsionkach poustawiano automaty. v.-y 
rzucające za kilka centów cukier, czekolado. ? a 
pierosy i wiele innych drobiazgów.

Kina. których nieraz setka należą do jednego 
towarzystwa, zakupują tow ary hurtownie, ko 
rzystają więc z dnżych rabatów. Oczywiście, ż« 
głównym celem nie są specjalne zyski handlo 
we, lecz reklama. Tłumy uczęszczają do kin, 
mają możność nabywania tu  po niższych ce
nach wszekiego rodzaju artykuły, z czego też 
chętnie korzystają i w rezultacie zmniejsza się 
obrót w sklepach i magazynach.

Niekióre z kin, dla zwiększenia frekwencji 
urządziły stałą loterję fantową, przyczem nu
mer oiletu wejścia przedstawia numer losn. Mo
żna tam wygrać począwszy od przyborów toa
letowych, a skończywszy na autach. W ydają 
również bezpłatnie odwiedzającym kina abona
menty kwartalne Jo  salonów fryzjerskich i ka‘ 
lołechnicznych kupony rabatowe, na aoazaty ta  
djowe, patrony na suknie, * 4 ie  w d u e t  sztuce 
nosi div? Mp. W  tea traes  suteonpch, należą- 
cych dc Tow. Eoz, każdy  kupoją p y M at wej
ścia otrzymuje pudełko * 12 pLjftfcńoll taem u do 
trzewików, aspiryny, proszku ido ptocaeuift, kre 
tira do paznokci itr, Wartoófi tych  psU nk prze
wyższa zwykle cenę bftete, tocz fabrykanci wi 
celach reklamy dostarczają je kinom bezpłat
nie, przyczem jedyny ich w ydatek — pudełecz
ko, w którem muszą umieścić to drobńogi

Kiedy należy gwizdać!
Znany amerykański m&janW  I Ł - y i  polecił 

pewnego razi' agentowi wielkiego bfemkt prawni
czego, którego jest stałym  kljeneem, ap rao ą  dosf 
niezwykłą, która naw et w śród adwocatów, m  
z wy czajonych do dziwactw siwych bogatyd i  
klientów, wywołała pewnego rodzaju poH sau 
nie,

Multimiljoner chciał puprosta rti i itd iti I  f  stel 
na jakiej odległości od przejazdu hnńriin̂ mri to 
komotywa amerykańskiego pociągu w t a a  daif
sygnał gwizdkiem.

Oczywiści* zlecenie to poruczouo jedoemu % 
najzdolniejszych adwokatów Kura. W ziąwszy 
się do pracy, adwokat stwierdził, że panują w  
tej dziedzinie prawdziwy chaos. Każde z licz* 
pych w Ameryce towarzystw linij kolejowych 
posiada w tej mierze inne przepisy, a prócz te
go w każdym z amerykańskich stanów ulegają 
one odmiennym modyfikacjom ze względu na 
specjalne prawa stanowe.

Zebrawszy w rekordowo krótkim czasie wszy 
stkie te dane, adwokat opracował całe dzie* 
ło liczące ni mniej ni więcej tylko 76 arkuszy 
maszynowego pisma i udał się do sekretarza ml 
ljonera.

Oddając swą pracę, nie mógł powstrzymać 
ciekawości i zapytał, do czego potrzebne bvłv 
te wszystkie dane, dodając, że jeśli Morgan za
m arza przeprowadzić jakiś proces sądowy prze 
ci w towarzystwom kolejowym, to on przy spo
sobności zdołał zgromadzić już inne również 
wiadomości, które mogą być pożyteczne. Jakież 
było jego zdziwienie i rozczarowanie, gdy se
kretarz odpowiedział:

Proses? Nie. nic podobnego. Poprostu wnuK 
pana Morgana otrzymał na urodziny piękuv nm 
del elektrycznej kolei,# który własnoręcznie za 
instalował w swym parku i zapytał swego dziad 
ka, kiedv według obowiązujących w Ameryce 
nraw powinien gwizdać.

Tym P. T. frenumeratorotn z pro
wincji, którzy nie odnowią bezzwłocznie 
prenumerata r r  i r i e s i s c f i p r i ? ? e ń b f .  
wstrzymam! śnieni 12. km. wysyłkę 
naszego pisma.

Sfr. 7
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Ameryka wsi
:\V. s i*.vcl,v c liliwiticid w eszła do biura Tow. 

Akc- -c. Aur**' wc W edr. u już o g dzi
: e 1 ■ /. uśmiechem i>a . swcli

<:;■ :;ló\ dyreKlo 
ra i;;’ -. . . -en; tr.iycliać * rwn było
br ■ o - .■ ■:fi **u jię:

Paiia nie dziwi, patie  dyrektorze, 
?;.• r- t auto zakupuje dzisiaj u pana?

< zadała tonem nader rzeczowym .
— 'cżc;i wyjątkowo mam być uczciwym — 

tak 'V.\v'ę się-
— Oczywista, nie kw uie  tych am.t dte 58 

myci; aut. Mam w  swoim garażu za oceanem 
jeszcze sześć o wiele lepszych, modele Z zeszłe 
go roku. które pan budować będzie dopiero w 
przyszłym  roku. Kupdję te  auta, bo ja... pana 
kocham! Tak, pana i I cO pan na ta powie, pa 
nie dyrektorze? Pana to niesłychanie zasko 
czyło.

Miss Eyelyne podała swoją małą. Wąską rą 
czkę, pokrytą droeiemi pieścieniaimi, z samopo 
czucem  osoby świadomej sw ego wdzięku.

— Niech pan spojrzy, panie dyrektorze, po 
między tym szm aragdem , a  tym rubinem po 
Winna mieć miejsce złota obrączka ślubna. — 
W prost dfc estetyki, Czy pan nie jest tego sa 
uMtfo zdadfe?

D yrektor ławrafci spojrzał na piękną kobietę.
— Wanto to wyznanie miłosne.
— P ow iadany  nawet, i e  oawiaoczyny. My, 

itoeryfcapfey w e lte y  krótiiie procedury. Dla 
Mn«o to kobieiy nie mają mieć tych samych 
parny w  kwoettoUł ucuKiowyoti, oo i wy, męż 
A * M ?

— Ato ■ nas Jon mii nie wprowadzono takich 
katod.

— Ktcto mnni temu dać początek, A właśnie 
U nas są w  modzie małżonkowie z  Europy. Są 
Mtot&wdae trochę draesł od towaru na kiraio 
topui r*caui, a le  aa to są  lepiej skrojeni i trzy  
k ą to  się dhcźej w te rn ie . Moja przyjaciółka, 
o ó ń a  króla Jakferu, kupiła sobie w ubiegłym 
aattM te księcia; Łył jak nowy. Obecnie książę 
to  przestali być modni. Ostatni krzyk mody 
ito soW ni W iedeńczycy. P an  jest moim typem : 
WytoemOwana, sportow a postaw a. Będzie mnie 
pan  żdubił. I duchowo m a pan linię w ytw ór 
uą, lubię lo, pan jest mohn mężem, to jest jesz 
Cze nie będzie pan nim dopiero...

— Przepraszam ^.
— Pardon, namazie ja jeszcze mówię. Nakupi 

łam sobie w czarudącem miećcie pana aut. ga 
tonteryjnych towarów, rękawiczek, dlaczego 
nie mam tu kupić m ęża? P łacę najwyższe 
ceny- Business is business. JeżeJi pan naw et 
b ęd z e  w art tylko połowę tego. iłe pan kosztu 
je, nie wytoczę żadnych pretensyj o  odszko 
dow arie.

— Szanowne pani się myk. W Wiedniu na 
szczęście jeszcze nie jest w  zwyczaju, aby mę 
żczyzrę można było kupić, to  znaczy, sprze
dajemy się tylko sobie nawzajem.

— Pan dyrektor się myli. Można ch kupić i 
to wszystkich. Trzeba tylko zapłacić cenę, 
której nie jesteście warci. Rzecz w tern, /esc  o  
jeszcze nie zauważyii, jak jesteście sprzedani!. 
Nazywacie tc wypadki pękn ie: ,,małżens;wa 
Z rozsądiku".

— Ja w każdym razie takim nie jestem. — 
rzekł dyrektor i zbliżył się z w łaściw ą sobie 
energją ku kiijentce, Ta odparła trochę zinie 
sza na:

— Proszę się zastanowić, p a n e  dyrektorze, 
He ja już pieniędzy poświęciłam dla paną, — 
Pięć aut. Muszę je z powrotem ulokować w 
małżeństwie. My Amerykanie nie lubimy bite 
resów, na których się tra ć . Kiedy odbędzie 
się nasz ślub?

— Proszę kupić szóste auto w  konkurencji.
— Czy mam panu podać motyWy tego odko 

sza? — uśmiecha się przy tern naśczarowntej.
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ystko kupuje!
— Postada pan — jakże to się mówi we Wie 
dniu — lalusię na przedm ieściu Coś romanty 
cztege Mr ©modnego, o tanich uczuciach — 
Udz.eś -.a Otakringu — nie wiem Jak się to wy 
mawia, plonie w panu ogień, k tóry  ia zgaszę. 
Wiem, jak wygląda...

Podała dyrektorowi fotografię. D yrektor spój 
rzał na nią bez słowa. Powoli przyszedł do 
siebie.

— Skąd szanowna pani ma tę  fotografie?
— O to bardzo proste. Kazałam mętna pry  

w at, .emu detektywowi, aby P£»na śledził- Nie 
mogę wszak pozwolić, aby pan bez opieki o  tak 
późnych godzinach chooził po oddalonych, 
pustych ulwach! W zięłam abonam ent na oso 
bę pana. Pan co  niedziela jeździ na Kobenzl. 
Akc. Tow. opłaca pana reklam owe auto. Gdy 
bym  ja zasiadała w zarządzie, nastawarabym  
na to, aby auta ze składu były używ ane tylko 
do wycieczek, związanych z finmą. Ale późno 
się i obi, nie mam czasu, nasz time jeszcze 
wciąż ma w artość monety. Zatem, allr.gt- Zga 
dzamy się, p raw da? Pięć au t marki „Asmodi" 
w ystarcza mi naraża® zupełnie. Byrsajmnied nie 
mam ambicji w tym kierunku, aby poprawić 
b lan s  pańskich interesów, natom iast pragnęła 
bym powiększyć eksport mężczyzn (to Ame 
ryki. Ale pan m ilczy? I to jest cnota, którą 
potrafię ocenić. Zapowiada pap małżonka w y 
sekto* klasy. Kupuję' pana, pan jest befccermy.

— Ależ proszę pani, to chyba tylko żart- — 
W szak nie iest pani tak strasznie rzeczową-

— Jani o,n skromny, jak się broni. Główny 
dyrektor, k tóry  s ę  rumieni — to rzadkość- Mu 
szę ją m»eć. Drogi panie, posiada pan wartość 
god-ną amatora. Do widzenia, dearling Do w i 
dzenia na, kobiercu ślubnym.

Miss Eve!yne smukła i wdzięczna odeszła. 
D yrektor patrzał na nią wzrokiem wizjonera. 
Zaoceaniczna zjawa fascynowała go w brew  
jego wob. Modny konglom erat perfum wc*snął 
się w  jego św iat cyfr i drażnił go. G łówny dy 
rektor może także przeżyw ać chwile w zruszeń 
podczas swoich godzin pracy- Z trudem  w dro 
ży ł snę zmowti do swych zajęć.

O eodzimie 7 w eczorem  pom knęła miss Eve 
lyne swojem plątem z kolei autem w  okokce 
przedmieścia gdzie węiąż mieszkają słodkie 
dziewczynki, które w p raw d ze  zostały w yru 
gowane z Iteratury, ale bynajmniej nie z życia. 
Przeciwnie dawniej były tylko słodkie i nic 
pozatem . obecnie starają się być pożytecznem  . 
AFbo piszą na maszynie, albo też rofcki mam 
cnre panom i ich mn-ieł lub więcei rozwiedzie 
nyn; Ktalżonkom.

Słodka Tritz. o  różowej oerzo w róciła wła 
śnię z biura. Miss Evelyne zaczęła bez długich 
wstępów.

— Nazywam  się Eveiyne BluebeJd. Posia 
dam za oceanem wtołkle fabryki ctonfełyfug. Je 
stern m iljarderką w dokrach- Miły, ale męczą 
cy zawód. W  w ydaw nctw ach  TauctaPtza po 
w no już pani o  mnie czytała. Życie pani jest 
mi znane. W ywtadownla udzieliła ml za sto 
szylingów szczegółów pani psychicznego ży
cia. Co niedzteła- jeździ pani z głównym  dyrek 
torem Asmodi. Jest mu pani względnie w ierna- 
To znaczy, nie łatw o jest panią na ozemś 
schwytać, Jest pani mądra i ostrożna. Ale wier 
ność, która trw a prze seto sześć sezonów, jest 
zbyt długa. W  pani sferach, w  moich i w  in 
nych. W ern o ść  także musi zastosow ać się do 
tempa czasu- To ostatecznie w szystko jedno, 
kto pani kiedykolwiek da odszkodowanie, nai 
ważniejsze, aby było dość wysokie. Jestem  go 
towa w ręczyć pani czek. Mój czek jest płatny 
natychmiast, natom iast czek pani przyjaciela 
nie może być tak prędko zreał zowany. Radzę 
pani przyiąć mói czek. Taka okazja prędkiego 
wzbogacenia się nie prędko się nadarzy. Będzie 
pani mogła już jutno zakupić ca łe  biuro, gdzie
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pani pracuje, wyrzucić tę jędzę dyrwLtorf^f. 
albo zaof arow ać jej śmieszną pensję, T® porfą 
nęci, pani się uśmiecha. Nieprędko patni ^naj 
dizie taka Amerykankę, jak ja, ze spleenem i 
jednocześnie ze zlotem sercem. Chcę bowiem 
za wsSciką cenę Wyjść zamąź w Europie ' ib 
we Wiedniu to za parn przyjaciela. W biłam 
sobie ten klin w głow ę. Mói oiciec jest królem 
naftowym i może sobie pozwolić na taiką córkę, 
jak ja-.. >

Miss uczyniła maleńką pauzę* aby naibtać 
tchu. Dziewczę z przedmieście patrzato  imt r% 
swojem tiiebieskiemi oczyma, f* T I 111 *łi 
się z prawdziwą Wiedeńską c e k a w o śd ą  tffB 
dolarowym słowom. W reszcie rzetdfe!

■*- Ależ chętnie.
— Oto czek. Teraz będzie pani moeła t f w  

wyjść zamąż za porządnego człowieka, kśótry 
panią poślubi nietylko dzięki jelj śliGuuyta, toto 
bieskim oczętom.

— Ależ naturalnie, — rzekła żnaWB flWttw 
Frltżi.

Miss Evelyne ode&Złń, utibśźąC sWói I
amerykańską elefcanoję. E y ła  priześwifedćźn/itó, 
i e  k u p ią  małej Fritzi odpowiedniego n d fz ttzo  
nego. Ametyka w szystko kupuje.

W’ kilka dmi później zjawił się dyrektor 
swoien biurze o zwykłe] 9 godżńtie rfibo. — 
W czoraj, w niedzielę, me był na wyciecze© t  
małą Ftitzi- Gospodyń jego przyjaciółki 0 
św iaoczyła mu, że Friitzi kazała go poeecnać, 
gdyż w najbliższym czasie wychodzi zem ąi

— Zn kogóż to? — spytał dyrektor.
— Zfa szofera, który w iózł pańsitwa w katodą 

medzlólę.
— Ach. dlatego chłopisko było takie nieć'er 

pliwe. gdy musiało na nas czekać podczas pod 
wieczorku. Ładna historja...

Otwierają się drzwi. Wchodzi Miss Evelyne 
i W yrywa dyrektora ze wspomnień. Dyrektor 
w  ta przybyłą i cal me ją w rękę. Miss póde 
szła do jego ministerialnego biurka, uśtddła W 
fotelu i odezw ała się kategorycznie:

— Panie dyrektorze, dostaje pan dymisję- 
Kupiłam fabryki Asmodn obejmuiąc ktorow nf 
c tw o  ń teresów , łąko dyrektor jest pan zwoi 
rriony, ale natomiast angażuję pana jak< mał 
żonka, dożywotnie bez wymówień. Ameryka 
w szystko kupuje!

Naizaju-trz pojechali s z ostom autem na dw» 
rzec południowy. Miesiące miodowe spędzili 
na Rivierzc, śltib odbył s ę  jeszcze togo sam© 
go dnia W  Monte G?rk> miss Evdyri prżegrń 
ła niebyw ałe sumy. Cieszyła się niezmiernie 
z tak wielkiego stzczęśoia w  m tości. Gdyż mi 
totoći Lawet Ameryka k«.pić nie potrafi.

PONIiSDiZIAŁiBK, 4 SIERPNIA
Kraków (31^8) 1140: Przegl. prasy (f*AT.),

11‘58: Sygnał Czasu. Hęjihał, 12‘10: GranKrf^ 13: 
Kam meteor. 15*15: Kam. gosp. 16*15: Grńmof., 
17*35: Odcżyl pt. „Fesymista Schap«fttełlei* i op
tymista Bergson"—wygł Dr PT. KaMciński., 18: 
Muzyka lekka, 19: RożniaW., protitatti, 1920: CM- 
czyt p t  „Problemy społeczne w Finlaodji** — Wy- 
gtoSI Dr Gross, 1ST45: SkfZ. pocżt„ rtrttf., 2Di IM m - 
ndk radjowy, 20*15; Koncert w  wykonaniu E. Ros- 
si‘ego (fort.), R. Wenaduma (flet), 22: Fljeton, 22*15: 
Gramof., 23. Odessy* pt. „O psach myćłiwskicb w 
Polsce'* (w jęz. ang.), 20*25: Muz tan., 24: Hejnał.

W arszaw a (1411,7), Łódź (233*g) 18 i 20*16: Muz.
Katowice (408,7) 1215: Gramof., 13: Kom. m et, 

15*50: Odczyt z W arszawy, 16*15: Kom gosp., 16‘cf: 
Gramof., 17*35: „Nowości radjowe**, 18: Koncert 
(Niewiadomski, Mendcbetti, Klasę), 19: Odcinek po
wieści, 19*15: Raan& it, 19*30: CkkayC zaatako
wanych doiloacta Słowiańskiego Krosu*, 20: K om , 
2005: Intermezzo muzyczne, 2015: Koncert (Otopto 
Liszt), 22; Feljs*., 22*15: Kom metaor., 23: Muetou*
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Lwów (38S.1) 11*40 -  24: p. Kraków.
Wiedeń (516,3) 12, 15*45, 20tB: MaZyka
BudapesaK (560? 12*06, 17*30, 21: tóuz.
K5uigs,wuBt?rbaa*«i (1686) 16, 2D: Moz.
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